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wargn£ł prentmóratyj 
x Bodzij 20:072 fe 
3 st. zaffonidą 4Ż50xł 
Udnoszenie do dofnu 40 gr. 


i 
M 


na prewinejń 


Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych lak 
N wirzuconych redakcła nie zwraca 


t 
t 


Rok VI, Re 104. Łódź, Wtorek 15 kwietnia 1930 r. 


Przed 
za w. muu 1 łam. strona 6 łam; w 


drobne 12 gr 
szukujących pracy 
mniejsze ogłoszenie 


Ogłoszenła 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 


nja zagraniczne | 


Za termin druku administracja nie 


term t | l-a struna 27 gi 


ekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
ekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
za wyraz, dla po- 
10 gr; nar 
1.20 zł. dla 
bezrobotnych 1 zł. 


zamiejscowe i dwuka- 


trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 


odpowiada 


d r 


f 


U 
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Dwie ofiary przedświątecznego pośpiechu. 


Warszawa, 15 kwietnia. (Od|straż ogniowa. Matkę i córkę 
wł. kór.). Nocy ubiegłej poa- |przewiozło pogotowie ratunko- 
Czas prania sukien w pralni we 
chemicznej przy ulicy Staszi- | 
ca ll 

nastąpił wybuch. 

Dwie kobiety zajęte praniem 
mianowicie właścicielka pralni 
db-letnia Stanisława Kżysko I 
fi córka 15-letnia Halina z o- 
amgnieniu 

stanęły w płomieniach. 

Ogień objął jednocześnie roz 
wieszone na drutach suknie. gu: 

Przechodzący tamtędy me- Warszawa, 15 kwietnia (Od 
thanik Stanisław Gwiazda sły: | wł. k.) — W Najwyższym Try- 
sząc detonację |bunale Administracyjny zapadł 

rozbił okno, wczoraj wyrok w głośnym pro 
Skoczył do wnętrza płonącej | CeSże o eksmisję 
bralni | usiłował ratować nie-| byłego wojewody łódzkiego 
szcześliwe kobiety. M krakowskiego, niegdyś míni- 

Pożar gasita zawczwana|stra pracy i opieki p. Ludwika 


Miss Polonja — Zofja Batycka. 


Długoletnie spory o mieszkanie. 


Proces 0 Onom 


Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


l 
ji 


i 


która przybyła specjalnie dojobecnie w kinoteatrze Casino. 


litsza grasowała szajka 


| w stanie bardzo groźnym Warszawa, 15 kwietnia, (0a 
|do szpitala. Stanisława Gwiaz-lwł. kor.). W miejscowości Za- 


dę opatrzono na miejscu. lcisze pod Warszawą rozegrał 


się wczoraj 

krwawy dramat 
na tle stosunków  mieszkanio- 
wych. W lokalu właściciela 
młyna Płodowskiego mieszkał 
sublokator 30-letni robotnik 
Henryk Kulczycki. 

Wczoraj Płodowscy uzyska- 
li w sądzie w Menkach eksmi- 
się na Kulczyckiego. Wieczor 
rem tegoż dnia Kulczycki spot- 
kał Płodowską i z zemsty 

począł ją bić kijem. 


(ję U. wojewody Darowtkieg. 


Darowskiego. W grudniu. roku |ces „egzotycznym“ i rokują mu 
1921 w domu przy ulicy Mar-| 10-letni jubileusz. 
szałkowskiej 152 zarekwirowa= 
no dla ministra Darowskiego 
lokal, mio iż był,on uprzednio 
odnajęty pewnej 
spółce akcyjnej. 
Poszkodowani wnieśli skargę 
do Najwyższego Trybiumału Ad 
ministracyjnego „już“ w roku 
1925-ym rekwizycja została u- 
chyłoma. P. Darowski nietylko 
inieszkany nie opuścił, lecz 
wniósł 
skargę kwestjonującą 
to orzeczenie. W ten sposób 
sprawa wróciła wczoraj po pię: 
ciu latach ponownie do Trybu- 
natu. Trybumał j tym razem 
skargę byłego wojewody 
uchylił. 
Sprawa jednak nie jest jeszcze 
ostatecznie załatwiona. Poszko 
dowani muszą teraz wytoczyć 
zwykły proces 
w sądzić o eksmisję. Sprawa 
może się jeszcze toczyć w 
trzech Instancjach, W sferach 
prawniczych nazywają ten pro i 
apama ME 


Postrach Judlerów kaliskich gad kluczem, 


Aresztowanie zuchwałej szajki złodziejskiej. 


Łódź, 15 kwietnia. Od dłuż: ,menkranca (ul 11 Listopada 4 
szego już czasu na terenie Ka- inr, 11) i do sklepu Arona Gryn tak w Rumunji upieczone jagnię 
szpana przy ulicy Piłsudskiego |Jest głównem daniem wielka: 
nieuchwytnych złodziel, 9. Kradzieże te postawiły na Mocnem. 
którzy dokonali całego szeregu |nogi całą policję, której też u- | 
kradzieży, W ubiegłym tygod- | dało się ubiegłej nocy 
niu szajką ta dokonała aż całą szajkę ująć. 
6 włamań, Aresztowanymi  okazalł 


Bukareszt 


NE rd) 


B, wojewoda Darowzki. 


Podobnie jak u nas szynka, 


się: 


a mianowicie do sklepu Abra- 


ABOCA W PRALNI CHEMICZNEJ. | Młynarz zastrzelił krewkiero sublokatgra. 


Dramat na tle stosunków mieszkaniowych. 


Zaalarmowany krzykiem. 
mąż zjawił się. z rewolwerem 
w ręku. Wvstrzelił on dwukrot 
nie zbliska w stronę Kulczyc: 
kiego raniąc go ciężko 

dwiema kulami 

w pierś w okolicach serca. — 
Rannego w stanie beznadzief* 
nvm przewieziono do szpitala. 
Płodowski udał się dobrowol- 
nie na posterunek policji w 
iMarkach. gdzie go aresztowa: 
no. 


W czasie Wielkiego Tygo 


lania na ulicach Bukaresztu prze 
| wiiają się handlarze jagniąt, któ 


re cieszą się dużym popytem. 


PIESZE NE AKWA a S 


Łodzi na premierę pierwszego | 


Na zdjęciu Zofia Batycka w to- 


Jan Jańczak, zamieszkały w 


ma Taube, przy Nowym Rynku 
10, gdzie zrabowała blankiety 
|weksłowe i karty do gry war- 
|tości 4.000 złotych, do sklepu 
| Wołkowicz Cypry przy ul. Pił- 
|sudskiego 5, sklepu jubilerskie- 
igo Mojżesza Frydmana przy ul, 
|Kamonicloicj 4, sklepu jubiler- 


timu dźwiękowego „Moralność | warzystwie dyrektora Zabu- 


Pani Dulskiej“ wyświetlanego dowskiero i znajomych. 
amr JĄ JĄ w 


Sprzeciw prokuratora 


w sprawie uniewinnienia Ulitza. 
Katowice, 15, 4. (Od wł. k.) jro ‘em uniewinniającym na Uli- |skjego Jakóba Frydmamą (ul. 
Prokurator Sądu Apelacyjnego itza ma wnieść o kasację tegoż Piłsudskiego 21). do magazyn 


*ewandowski w związku z wy: Iwyroku, galanteryinego Franciszka Blu- 
Ormasuo 


"AI 


Fiszpania jak wiadomo zachowała stare zwyczaje wielkotygodniowe bez zmiany. Prócz 
stym 


€j procesji w Sewilli, również procesja wielkotygodniowa w Madrycie, (którą wi- 


| 


dzimy na zdięciu) jest wspaniałą manifestacją religiiną, która ściąga pobożnych z całego 
kraju 


Kaliszu przy ulicy Rypinkow- 
skiej 52, Władysław Mizgalski, 
mieszkaniec wsi Podkowce pod 
Ostrowem, Franciszek SzczĘęsS- 
ry, niewiadomego miejsca za- 
mieszkania oraz niejaka Jadwi- 
ga Jańczak, również niewiado- 
mego miejsca zamieszkamia. 
Niezależnie od tego policja 
aresztowała pasera lcka Śrebr 
nika. zamieszkałego w Kaliszu 
przy ulicy Szopena 12, W mie- 
szkamiu Śrebrnika znaleziono 
kilkadziesiąt zegarków 
: t. p. biżuterji pochodzącej z 
kradzieży dokonanych przez 


| wymienioną szajkę. 


Jańczaka, 


a Mizgalskiego, 
Szczęsnego, 


Jańczakową i 


Srebrnika osadzono w wiezie 
niu do dyspozycji sędziego śled 
czego. 

PEPE ZEE A OEA 
Kobieta pobiła polski 


rekord świałowy. 


MAŁGORZATA FUSHAHN, 
osiągnęła na awionetce typu © 
wysokość 4900 metrów i pobi- 
polski rekord way” 


ła 
[Żwirki a 900 metrów, 


WIELKANOCNY NOMER „ECHN“ 


UZAŻE SIĘ 
w zwiększonej objętości 
w rekordowym nakładzie. 
(Ogłoszenia przyjmuje się do piątku g. 7 wieczór). 


ESTIU OTOZ Z GZ 


Po żony do ojczyzny. 


Do Aten przyjechało z No- 
wego Jorku 1000 młodych Gre 
ków, aby w ojczyźnie znaleźć 
towarzyszki życia i z niemi! 
wyjechać zą Ocean. 
skutek niezwykłego 


Jest to|swe fotografje. 
kroku | 
—— Í) 


|przedsięwzietego przez młode 


Greczynki. które zwróciiy się 
do stowarzyszenia amerykań- 
skich Greków, PSZ im 
h 


EE ami 


a r 
e é A 
4. 2 


pm 


m 1 aa 


gad nioi noganąna! g ndrinj 
IId DOSa Łittybidwai d buzinil 


Warszawa, 15. 4. (Od wł. k.) 


Rząd polski zawiadomił posel- 


że zainteresowane czynniki pol- 
skie zrezygnowały ostatecznie 


XA 


Bilans handlowy w miesiącu marcu 


z udziału Polski 
w międzynarodowej 


odwet 
sztuki polskiej w Berlinie. 


nyaznje 26 milionów złotych nadwyśki. 


Warszawa, 15. 4. (Od wł. k.) 
Według tymczasowych danych 
o handlu zagranicznym w miesią 
cu marcu wartość przywozu do 
Polski wyniosła 194 milj. 963 ty 
rięcy złotych, wartość zaś wy- 
wozu 221 milj. 176 tysięcy. Ko- 
szystny bilans handlowy za ma- 


— —— Xy 


|80 w marcu a lutym wynosi 


rzec wyraził się zatem sumą 
| z górą 26 miljonów złotych. 
[W pozycjach  przywóżonych 
zmniejszył się bardzo znacznie 
import wełny. Różnica między 
przywozem surowca wełniane- 
5 


milionów 100 tysięcy złotych, 


Sensacyjne aresztowanie rodziny. ziomieńokiej 


za podpałenie własnego dworu. 
Kraków, 15. 4. (Od wł. kor.) |ciela dworu Więckowskiego, je- 


Sledztwo w sprawie 


spalenia |go syna oraz ekonoma Jana Ba- 


dworu w miejscowości Zabawa, |rana, 


zakończyło się ę 
sensacyjnym nikiem, 
Ustalono Sow JA podpalili 
dwór sami właściciele Więc- 
kowscy w celu otrzymania wy- 

wokiej premji asckuracyinej, 
Policia aresztowała właści. 


Straty wywołane przez ogleń 
noszą 
200 tysięcy złotych, 
Więckowscy spalili dwór zakła 
dając specjalną 
instalację samozapalną, 


——— (ną 


Budżet m. Pabianic 
zmniejszono o 364 tysiące zł. 


Z Pabjanic donoszą: 

Na ostatniem posiedzeniu 
Wydziału Wykonawczego roz- 
patrywano sprawę budżetu m. 
Pabjanic na rok 1930/31, Wy- 
dział po dlugiej dyskusji uznał 
ra konieczne dla uczynienia 
budżetu realnym skreślenie z 
 lochodów 

364.000 złotych. 

Naskutek powyższej decy- 


zji w dziale wydatków budże- 
tu miejskiego trzeba było skre- 
ślić cały szereg pozycyj. 

Skreślono więc wydatki na 
budowę łaźni. dodatek nauczy* 
cielski, uniwersytet powszech: 
ny, miejską szkołę wisczoro- 
wą, subsydją dla imstytucyj kul 
turalno-oświatowych, wydatki 
na bruki oraz cały niemal bud- 
żet nadzwyczajny. 


Mięgo I Tłuszcz dla wygłodniałych żołądhów, 


Tama sprzedaż. 


Z Pabjanic donoszą: 
Magistrat m. Pabajnic do- 


. konywa od kilku dni w rzeźni 


miejskiej sprzedaży szmalcu w 
cenie 3 złotych za kilogram, 
dla biednej ludności. 

Wobec niezwykłego popy- 
fm na tani szmalec musiano ra- 
cje sprzedawanego tłuszczu o- 


zramiczyć do pół kilograma na 
osobę. 

Jak się jednak dowiadujemy 
ograniczenie to zniesione zosta 
nie w najbliższych dniach. przy 
czem magistrat rozpocznie rów 
nież sprzedaż mięsa po niskich 
cenach dla najbiedniejszych. 

— sf) | 


EC PZK E AT ZOO EC LU ORA ZORY EE ROYA ZEP TYT ZOZ TTE TITO 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) W pralnt chemicznej 
Keflicha i Goldy przy ulicy Na- 
rutowicza 27 I kwiaciarni Woj- 
ciechą Salwy dokonano wczo* 
raj włamania, 2 

Policja znalazła skradzione 
przedmioty w mieszkaniu do 
zorcy Franciszka Kaczmarka 
przy ulicy Kilińskiego 47, któ- 
rero też aresztowano. 


a... L mhm 


Chorzy na ru 


dycane, 


(—) Rząd Bruenninga od- 
wiósł w ostatecznem głosowa- 
niu w Reichstagu zwycięstwo 

— procese rehabilita- 
cyjnym niewinnie skazanego 
na śmierć Jakubowskiego try- 
bunal ogolsił wyrok skazujący 
Augusta Nocensa za zamordo- 
wanie malego Ewalda na 
śmierć Fryderyka Norensa na 
7 lat więzienia. a ich matkę 
Koehlerową na 6 lat więzienia 
—) Sąd Najwyższy uniewa- 


wa 


RUPTURY, jako taż kaluctwa nie wolno 
` zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
s4 bardzo niebezpieczne. 
wisika ex głowa ludzka, spowodować moie 
śmiertelne powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicte bandaże ortopedycz- 
ne f''mowa mojej metody usuwają radykalnie 
|) nalniebezpiecznielaze i najzasiarzalsze rup- 
\\ tury u mężczyzn, kobiet i dzieci, Na shrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze- 
niu się garbów, leczn, gorsety ortope- 
Dla skrzywionych nóg i płaskich 
W bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz- 


Ruptura staje się 


ne nofii ręce, Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 


Zakład ortopedyczn 
Łódź 


Spec. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. 
, AL KOSE:USZKI nr. 9. 


UWAGĄ ; Osobiste jawienie się chorych jest konieczne, 


PODZIĘKOWANIE, 
WPanu Ortoped. Special. J. RAPAPORTOWI ze Lwowa w Fodel ul 


A'eje 


Kościuszki 9, dziękuję publicznie za umiejętne założenie special. bandaża 


oa moją zastarzałą rupturę, na którą byłem dwukrotnie operowany. 


KOMUNIKACJĄ 


Dr. med, 


Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 [el. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje ad 8-1042 po poł. 1 od 5-9 w 
Wniedriele i święta od 9 do 1 w poł. 
Dia pań oddzielona poczekalnia, | 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od S-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzqowskiej L. 85 doj. 
tramwajami 11 i 4. Czas przjzduay3 0g.1 „cena 3.50 gr. 


Z poważaniem 
Dr. E. BERGHOF 


lekarz, 


AUTOBUSOWA 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25, tei. 126-87 


Specjalista chorób skórnych I wene 
tycznych.  Flektroterapjia. Leczenie 
tampa kwzrcową, 
Przyłmuje od godz 8 — 2 lod5 — 9 


4 


wystawie 
stwo niemieckie w Warszawie, |higjenicznej w Dreźnie, Jest to 
za odwołanie wystawy 


Sraa Aidi o pia 


T 


eee m — 


WA CH O: 


no e e © rę OW 
Najlepiej most spalić! 

Sian wojenny w zapadłej mieścmie. 

w międzynarodowej wystawie w Dreźnie| Łódż, 15 kwietnia. Od pew- |niezwykła. — Oto stróż nocny 


nego Czasu w osadzie Ołobok 
w powiecie kaliskim toczy się 
zacięty spór pomiędzy tamtej- 
szą gminą, a mieszkańcem tej 
osady  restauratorem Malin- 
skim o 
duży drewniany most 
łączący dwa brzegi przepły- 
wającej tam rzeki Prosny. 
Zarówno gmina, jak i pań- 
stwo Malińscy twierdzą, że 
most ten stanową ich własność. 
Ubiegłej nocy nastąpiła rzecz 


BET TSATY PR TESTY T ZAW TONY EETRIS 
STULECIE MORFINY. 


Fryderyk W. A. 
krywca morfiny, musiał 25 lat 
walczyć o uznanie przez świat 
lerarski tego ważnego lekar- 
stwa, co nastąpiło w roku I 

1 


Di rano por. Laboga opuscil wiedien. : 


Pełna rehabilitacia lekarza wojskowego. 


Łódź, 15, 4. sg dniu wczoraj 
szym wspaniałej przemowie 
adw. Śzurleją z Warszawy w 
sprawie przeciwko poruczniko- 
wi dr. Antoniemu Labedze, któ- 
ry podczas poprzedniego proco- 
su skazany został ? 

na Ż lata wiezienh 
Wojskowy Sąd Okręgowy pod 
przewodnictwem pułk. K, S, Or 
skiego ogłosił wyrok mocą któ 
EENM S OEF "WFEPYUCEW DO © 


żnił wybory w okręgu nr. 64 
(Święciany — Brasław — Po 
stawy — Dzisna). Wobec tego 
jutracili mandaty poselskie pp.: 
Mieczysław Raczkiewicz | dr. 
|Stefan Brokowski z BB. Kon- 
stanty Juchniewicz, Paweł Ka- 
ruzo i Albina Stępowicz (Bia- 
łorusini) i Stanisław Pławski 
z PPS. 

(©) Minister skarbu wydał 
okólnik do władz skarbowo - 
podatkowych, — zabraniający 
zbierania informacyj co do o- 
sób przybywających na kura- 
cie do uzdrowisk krajowych. 


+ dami, 


p; Dre yy” de > WYDANE 
U 
—J 
gloszeni 
H. P, Bejrisz, ul. Cef'etniana Nr. 48. 


zgubił kwit kaucyjny na ZŁ 15 wyd. 
w Elektrowni. 


mE 


Biżuterja, zegarki na raty Ceny 
gotówkowe „Praciosa” Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

|= —— PATA TBWA M R NA "A FD: KW 
Róże i beliny zimo-trwało da 
sadzenia majłaniej Zawadzka Nr. 7. 
w ogrodzie, 


Antoni Fogel, ul. Bałucki Rynek 
Nr. 11, zgubit bilet słażbowy, wyd. 
przez Ł. W. K, E. D. 


UWAGA! przylechała na 5 dni sagra- 
niczna wróżbiarka-wiedeńska godziny 
przyjęć gości od 9 rano do 10 wiecz 
ul Sosnowa 5, m 29 III piętro. 


W dn. 13-go kwietnia zaginął pies 
rhsy awajnaa, żółty bez ogonka i uszów 
z obrożą | w kagańcu. Odprowadzić 
N.-Cegielnlana 41-a piwiarnia, 


Młode małżeństwo poszukuje soli- 
dnie umeblowanego pokoju przy chrze- 
ścilańskie| rodzinie w poblisu Plneu 
ei aes Oferty sub, „Maj“ do adm. 
„Echa”. 


| Jeździć na rowerze nauczysz się 


na cyklodromie, Konsłantynowska 16. 
Wypożyczamy rowery na “miasto, 
Tamże reperacja rowerów. 


20 Zł, dziennie. 2—3 godziny przy- 
jemnej i gr zę | pracy demowej 
zapewniają W.P pod gwarancją po- 
wyższy zarobek, Stanowczo uczciwa 
propozycja. Wystarczy pocztówka « 
adresem W.P, Firma „Carbon”, Gdynia 


ZYGMUNT Kamiński, ul. Przędzał- 
niana 64, zgubił książeczkę woitka- 


aledziele 1 święta od © do I w poł. |wa, wyd, w Staroaadztę, 


3 mieście wybuchła istna wojna. 
| |Mieszkańcy osady podzielili się 
jna dwie grupy. przyczem jed- 


QA 10 — 11 I od 2 = 3 w Lecznicy, 


przechodząc brzegiem Prosny 
spostrzegł na moście kilka syl- 
wetek ludzkich, które z flaszek 
wylewały jakąś substancję. — 
W chwilę później jeden z ta- 
jemniczych osobników rzucił 
na most zapaloną zapałkę. 

Zanim dozorca dobiegł do 
mostu buchnął jasny płomień. 
Ogień począł rozszerzać się z 
gwałtowną szybkością. 

Dzięki jednak natychmiasto" 
wej interwencji zdołano ogień 
ugasić i most uratować. 

Wszczęte natychmiastowe 
dochodzenie w tej tajemniczej 
epiw dało sensacyjne wyni- 
çi 


Oto okazało się, że przed kil 
koma dniami w prywatnej roz- 
mowie jeden z mieszkańców 
osady, którego nazwisko jest 
trzymane w tajemnicy, miał 
się wyrazić, że aby zakończyć 
spór i mostu nie przyznać ani 
gminie, ani restauratorowi — 
należy go spalić 

I wtedy „będzie spokój“. 

Jak zdołano ustalić most 
przed podpaleniem oblany zo- 
stał naftą. 


Na skutek tego wypadku w 


na będąca zwolennikiem gmi- 
ny — żąda, aby most przeszedł 
na jej własność, druga grupa 
zaś uważa. że most jest pry 
watną własnością p. Malińskie- 
go I powinien być ewentualnie 
przez gminę od niego wykupio 
ny. 

Jak już wspomnieliśmy wy- 
żej w sprawę tę wejrzały miej- 
scowe władze. 


rego porucznik dr. Labega zo 
stał uniewinniony od zarzutu po 
bierania „łapówek” za rzekome 
nielegalne zwalnianie poboro- 
w od czynnej służby wojsko 
wej. 

„ Przesiadułący 'od chwili pó- 
przedniego proćesii w więzieniu 
wojskowem na Chojnach dr La 
bega — dziś o godz. 8.30 rano 
— został wypuszczony na wol- 
nosé, 

Dr. Labega nie pozostanie w 
wojsku, 


: Wycieczka 
do hutv szkłanej 


Jutro o godz. 7 wieczorem 
zarząd Okręgowy Zjednoczenia 
Polskiej Młodzieży Pracujące; 
„Orlę'* urządza wycieczkę 

do huty szklanej. 

Zbiórka wycieczkowiczów — 
przy, ul. Piotrkowskiej 91. 

Udział w wycieczce — bez- 
PR. Zarząd prosi o punktuz! 
ne i liczne przybycie członków. 


a drobne. 


RADIO detektory słuchawki w nap 
większym wyborze po cenach przy 
stępnych Radio - Lloyd. Przejazd 5 
tel. 158-08 : 


LOKAL biurowy w centrum miasta 
składający się z 4-ch pokol z wygo- 
dami do odstąpienia natychmiast z 
powodu wyjazdu. Oferty sub „Wy 
łazd* do Adm. „Echa“ 


WYPRZEDAŻ przedświąteczna po- 
leca skład mebli B-ci (iabałów, Na 
wrot 8. na raty i za gotówkę, wsze 
kle meble oraz duży wybór otoman. 
tapczanów. kozetek I krzeseł, a takżu 
przyjmujemy wszelkie zamówie ia 
JAN Wardzyński. ul. Aleksandrow- 
ska 47. zgubił ksiażeczkę wojskową. 
wydaną w PKU. Łódź 


EE OTTONA 
Dr. HELLER 


Choroby skórne I weneryczne. 


UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 |p 


Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
w niedz. ll — 2 po pol Panie 4 — 6 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tel 137-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
1 płuc. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 


Trup bez 


bójcy z poprzecinanemi arterja- 
mi lewej ręki. 

Zachodzi podejrzenie, iż jest 
to trup kupca Katoli kiego Cy- 
ryla Strzelczyka byłego kapi- 
tana W. P.. współwłaściciela I 
kierownika firmy instalacyjnej 
„Tres“ w Bogucicach, pod Ka- 

K 


Z Gdańska donoszą: 


ı organizacjach 
projekt zastąpienia guldena 
gdańskiego złotym polskim. 

Motywy tego Są następu- 
jące: 

Gdańsk jako port polski jest 
organicznie i _ nierozdzielnie 
związany z życiem gospodar. 
czem Polski. 

Różnica waluty 
między Wolnem Miastem a Pol 
ską jest niekorzystna dla lud- 
ności Gdańska, gdyż kurs gul- 
dena ustabilizowany wyżej od 
złotego. podraża go w znaczny 
sposób w stosunku do kosztów 
utrzymania, robocizny w obrę- 
ie, a tem samem krępuje nor- 
malny rozwój gospodarczy 
Gdańska. 

Drugim wymownym argu- 
mentem za wprowadzentem zło 
tego w Gdańsku jest okolicz= 


Gdynia, 15 kwietnia. Plaża 
gdvfiska, ciągnąca się od mola 
pasażerskiego po pod Kamien- 
ną Górę. aż do Redłowa, mimo 
swych naogół poważnych roz: 
miarów 

jest za szczupłą, 
bv w sezonie wystarczała sta- 
łym mieszkańcom Gdyni. jak I 
letnikom. 

Obecnie sprawa jest rozpa- 
trywana przez komisję rozwo- 
ju wybrzeża. która zastanawia 
się czy tworzenie sztucznej 
plaży w rejonie Kamienna Góra 
— Redłowo jest celowe, jeżeli 
tak. to jakich inwestycyvj po- 
trzebuje I jakie będą koszty; 
co trzebaby zrobić, aby zabez* 


Xx 


nazwiska. 


zagadkowe samobójstwo. 


Łódź, 15 kwietnia. Przed Itowicami. 
poru dniami w lesie pod Kolusz |zostało jednak 
kami znaleziono zwłoki samo- 


Podejrzenie to nie 
dotąd umotywowane. 

Rysopis znalezionego trupa 
następujący: wzrost — 174. tu: 
sza Średnia, głowa gołona. o- 
czy piwne. nos prosty. wąsy 
czarne strzyżone po angielsku, 
broda golona, uzębienie zdro: 
we, wygląd inteligentny. Trup 
ubrany był w ciemno-wiśnio: 
wy w drobną kratkę garnitur 
marynarkowy. jesionka czarna 
— arengo z aksamitnym kot: 
nierzem, kapelusz filcowy — 
popielaty. koszula <dzierma w 
niebieskie, lila i żółte paseczki, 
buty czarne gemzówe sznuro- 
wane, rękawiczki bronzowe: 
skórkowe. kołnierzyk sztywny 
wykładany i kolorowy krawat 
wiązany. 

Rysopis trupa przesłany zo- 
stał do komendy policji w Ka- 
towicach. 

x am 


Gdańsk projektuje 
wprowadzenia waluty polskiej. 


|ność. iż ceny w Gdańsku kształ 


Tamtejsze sfery gospodar- ,tują się znacznie wyżej. aniżeli 
cze omawiają w zrzeszeniach|w Polsce, co odbija się bardzo 
finansowych | ujemnie 


na ruchu wycieczkowym 
z Polski. 
który jeszcze przed kilku laty 
stanowił jedno z głównych źró+ 
deł dochodów dla kupiectwa i 
handlu gdańskiego Obecnie 
ruch wycieczkowy z Polski prze 
niósł się do znacznie tańszej 
Gdyni. Zainteresowane koła ku 
pieckie w Gdańsku nie przewi- 
dują, aby I w tym roku przy 
utrzymanej w Gdańsku walucie 
ergab ruch wycieczkowy z 
olski mógł przybrać większe 
rozmiary, 

Z tych względów wprowa» 
dzenie waluty polskiej w Gdań. 
sku mogłoby przyczynić się do 
poprawy stosunków gospodar= 
czych na terenie Wolnego Mię 
sta. 


....* 
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BUDOWA 
sztucznej plaży w Gdyni. 


pieczyć powyższy rejon od do- 
pływu « 

brudnej wody z portu 
przy północnych i zachodnich 
wiatrach, wreszcie jakie miej- 
sce wybrać na kąpielisko. 

Ta ostatnia kwestja jest pro- 
blematem dość trudnym do roz 
wiązania ze względu na bardzo 
kamieniste dno, przylegające 
do brzegu. Specjalna komisja, 
aby odpowiedzieć na powyż- 
sze pytania wzięła się do opra“ 
cowania wniosków. O ile po- 
wziętą zostanie decyzja budo- 
wy sztucznej plaży w dyni, 
dotychczasowe łazienki przy 
molo pasażerskiem zostaną ro 
zebrane. 


Urlopy wielkanocne w armii. 


Urzędowanie przedświątoczne 
w biurach worskowych. 


Warszawa, 15 4. (od wł. k.).;działu. 
Urlopy świąteczne w armji roz | rach 
poczynają się w czwartek 17 b. |n 


m. i trwać będą 

do wtorku 22 b. m. 
włącznie. 
być 


ków danej instytucji lub od- 


KĘ 


Dodać należy, iż w błu 
wojskowych urzędową- 
gti trwać będzie w Wielki Pią 
e 


do godziny I-ef 


Urlopowana może |po południu, w Wielką Sobote” 
tylko połowa  pracowni- |do 12-ẹj, 


Upadek chłopca ze szklanego dachu. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 15. 4. W dniu wczo- 
rajszym w godzinach popołud- 
niowych w domu przy ul. Piotr- 
kowskiej 74 spadł 

ze szklanego dachu 
wysokości 2 pięter 5-letni Mie- 
czysław Żebrowski, syn wożne- 
go, zamieszkałego w wymienio- 
nym domu, Chłopiec odniósł 
ogólne ciężkie obrażenia ciała. 
rzewieziono go do szpitala An 
ny:Marji, 
. v . 

W podwórzu przy. ulicy Cy- 
mera 9, na Bałutach wynikła 
bójka pomiędzy lokatorami. w 
czasie której zostali pokalecze- 
ni 32-lietnia Bronisława Przybyl- 
ska i 55-letni Konstanty Šibl 
ski. Wymienionym udzielił po- 
mocy lekarz pogotowia ratunko 
wego, 

Gi 


Przed domem przy ulicy Ste- 


|rakowskiodo 4 napadnięty przez 


nieznanych sprawców został po 
kłuty nożami 29-letni Juljan Ko- 
sin, zamieszkały w wymiento- 
nym domu. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego udziefił 
mu pomocy. Sprawców tajemni- 
czego napadu poszukuje pośicje. 


Popieraj 
Czerwony Krzyż! 


Nominacje 
w sądach. 


Ostatni „Monitor”* zawiera 
m. in. nominacje następujących 
sędziów powiatowych: p Jezier 
ski Witold w Zgierzu, p. Tusta- 
nowski Stanisław w Łodzi. 
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„ECHO" 


woista medycyna abisyńska 


przyczyńiia się do Śmierci cesarzowej Judyty. 


Dzienniki angielskie podają 
szereg szczegółów, dotyczą- 
cych śmierci cesarzowej Etjo- 
pili. czyli Abisynji, Zaoditou (Ju 
dyty) zmarłej w tygodniu ubie 
głym w wieku 53-ch lat. 

Cesarzowa była od dłuższe- 
go czasu dotknięta chorobą cu- 
krowa (diabetes melitus). Nie- 
pewna sytuacia wewnętrzna 
państwa, niesnaski między wo- 
dzami poszczególnych szcze 
Pów j własne 

kłopotliwe położenie, 
jako żony Rasa Gugsa Oliego, 
który kiedyś podniósł sztandar 
buntu przeciwko negusowi — 
to wszystko razem sprzyjało 
rozwojowi niszczącej choroby. 

W przeddzień śmierci cesa- 
rzowa Judyta ciężko zaniemo* 
zła. nie chciała jednak dopuś- 
cić do siebie lekarzy europei- 
skich, natorniast wezwała zna- 
chorów miejscowych. 

Ci przepisali chorej kąpiel 
rytualną w lodowatej wodzie, 
co stało się bezpośrednia przy 
czyną Śmierci. Kiedy do łoża 
chorej wezwano lekarzy euro- 
pejskich, było już zbyt późno 
na jakikolwiek ratunek. 

Kiedy wiadomość o zgonie 
cesarzowej rozniosła się po sto 
licy Addis Abbebie, wybuchy 
tam 

zaburzenia uliczne, 
rychło zresztą stłumione. 

Władze zarządziły energicz- 
ne środki ochronne w stosunku 
do poselstw zagranicznych i 
majątku cudzoziemców. 

Nazajutrz ogłosił silę CeSx- 
rzem Etjopji siostrzeniec zmar 
łej Ras Tafiari Makonnen. Ob- 
BRIO RL „TOYO PY ZEOZROZZRY ZUCH 


[nip ztozstrzaskaną głową, 


Samobójstwo uczo- 
nego w górach. 


Wielkie wrażenie wywołała 
w Monachjum śmierć d-ra Mate 
usza Lesslera podczas wyciecz- 
ki alpejskiej, Niedawno wybrał 
się prołesor na wycieczkę do 
Alp Ostztalskich I więcej 

już nie wrócił. 
Znaleziono go nieżywego z roz- 
trzaskaną głową. Naogół istnie: 


je opinja, iż profesor dokonał |kork 


samobójstwa, W ostatnich cza- 
sach okazywał on bowiem 
silny rozstrój nerwowy, 

wywołany przemęczeniem, Z te 
go właśnie powodu wziął urlo 
i wybrał się w góry. Tam jed. 
nak zdrowie widocznie się po» 
gorszyło i uczony, zdenerwowa- 
ny przymusową bezczynnością, 
pozbawił się życia. Sprawa Jed- 
nak nie została jeszcze defini- 
tywnie ustalona, zachodzi więc 
również możliwość 

nieszczęśliwego wypadku, 

ord jest wykluczony, gdyż 
przy trupie znaleziono pienią- 
dze oraz pewne kosztowności, 
jak pierścienie, złoty zegarek, 
srebrną papierośnicę t t. d. Dr. 
Lessler był człowiekiem w sile 
wieku. 


JOAN LOWELL, 


autoryzowany 


Trąby wodne są przeciez 
orkanami na oceanie, a wiado- 
mo. co się dzieje na lądzie w 
czasie orkanu. Trąba powstajt 
Wtedy, gdy wirująca chmura, 
zwieszająca się z nieba w 
kształcie leja. zniży się i ude- 
Tzy o wodę. Kręcący się wiatr 
tworzy wir i porywa kolumnę 
wody, tak samo jak na lędzie 
tornado znosi domy į rzuca go 
© ćwierć mili dalej. 

Z wodą trąba morska wsy- 
sa wszelkie przedmioty, a więc 
ryby. kawałki drzewa it. d 
Jednakowoż byle prad powie- 
trzą wytrąca z równowagi wr 
rującą kolumnę, która wali się 
Zbowrotem w morze. miażdżąc 
Dod swym  kolosalnym cięża- 
rem wszystko, co napotka. 

nas czekał ten los, byliśmy 
bowiem dokładnie na ścieżce 
pedzącej trąby. Zabawna rzecz 
jakie drobiazgi absorbują uwa 
ge człowieka w przełomowe] 
chwili. Majtkowie. broniąc się 
aby ich wiatr nie zniósł w mo- 
rze. przywarli do lin brzucha- 
mi i kolanami, Nigdy nie wi- 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


jęcie przez niego władzy odby 
ło się bez reakcji jakiejkolwiek 
Niektóre tylko szczepy połud- 
niowe zaczęły się burzyć, ale 
armja nowego negusa rychło 
wrzenie to stłumiła. 

Nowy cesarz 


Tafiari jest mężczyzną trzy- 


dziestosześcioletnim, zwolenni- 


kiem kultury europejskiej. Mo- 


za - 


"TURNIEJ PIJ 
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IOW. 


Osobliwa partja szachów. 


W pewnem prowincjonalnem 
mieście  węgierskiem grono 


Żna przypuszczać, że pod jego młodych i zamożnych ludzi zo1 


rządami Abisynja wkroczy na 
drogę 
koniecznych reform, 


Etjopii negusjco zapewni jej miejsce wśród 


państw cywilizowanych. 


|ganizowało równie oryginalny 

|5 

J 

kosztowny. turniej szachowy. 
Jako szachownicy użyto sto- 

jłu bilardowego, który podzie- 


lono na pola. 

Zamiast figur ustawiono bu- 
telki z winem, przyczem szam 
pan francuski reprezentował 
króla, butelką wyborowego 
burgunda — królową, a inne fi 
gury reprezentowane były rów 
nież przez doskonałe luksuso- 


Nowa brama wypadowa naszego eksportu. 


Wykończenie olbrzymiej chłodni gdyńskiej. 


700 wagonów mięsa i jaj pomieści iimpomujaący 


Gdynia, w kwietniu. 


Przed rokiem, w dniu 23 
kwietnia roku 1929 wbito pierw 
szy pal pod budowę chłodni 
portowej w Gdyni. Dzisiaj na 
nabrzeżu polskiem, nad I base- 
nem wewnętrznym portu, na- 
przeciw  „Łuszczarni Ryżu*, 
wznosi się wielki budynek bez 
okien, o wysokich ścianach, z 
gładkiej, czerwonej cegły. Tech 
nicy i robotnicy kończą 

ostatnie prace instalacyjne. 
Niebawem, najpóźniej w ciągu 
przyszłego miesiąca, w bramy 
chłodni, od strony lądu, zajeż: 
dżać będą 

wagony z bitem bydłem, 
bekonami, masłem, jajami i dro 
biem, zaś z drugiej strony, od 
morza, ładować się będzie za- 
wartość chłodniczych komór 
do wnętrza statków. 

Budynek ten, jadyny w Pol 
sce | czwarty co do wielkości 
w Europie, po Leningradzie, 
Hamburgu 1 Frankfursie. 

Wyraz „chłodnia'* nie odpo- 
włada stanowi rzeczy, ponie- 
waż zadanie jega nie polega na 
samem chłodzeniu, wytwarza- 
niu zimna, lecz przedewszy* 
stkiem na utrzymywaniu w ko- 
morach 

stałe] temperatury. 
Nazwa „budynek  izotermicz- 
ny“ byłaby właściwsza. Naj: 
ważniejszą rzeczą jest dobra 
izolacja. Cały gmach jest 

dużą skrzynią 

o zołowanych ścianach. Płyty 
owe — zużyto ładunęk stu 
wagonów — grube na 16 i 18 
cm., umieszczone są pomiędzy 
cegłami zewnętrznych ścian, 
pod podłogą, w wiązaniach da- 
chu i nawet w skrzydłach dę- 
bowych drzwi, prowadzących 
do komór. 

Wielka, łasna hała maszyn, 
położona jest na parterze. W 
terrakotową posadzkę wpusz* 
czono wielkie koła rozpędowe 
czarme, poziome cylindry. 
Wzdłuż ścian biegną marmu- 
rowe tablice rozdzielcze z ze- 
garami i uchwytami różnych 
kształtów. 

Są tu trzy Sprężarki do a- 
monjaku, każda po 300.000 ka- 
ioryj. Dwie sprężarki wystar- 


czą do utrzymania chłodni w 
ruchu; trzecią jest w rezerwie. 
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przekład J. Suĵkowskle}. 


takun strachu. 


działam ich w 
Byli bladzi jak płótno żaglowe, 
które usiłowali zrefować: Trą: 
ba morska jest bowiem strasz- 


nie niebezpieczna. Żadne oblh- 
czenia, żadna znajomość żeglu 
gi nie pozwoli przewidzieć kur 
su piekielnego leja. Spostrze- 
głam, że przysłuchują się Oosza 
lałym wrzaskom ptaków mor- 
skich, które leciały z nieba szu- 
kać w morzu ochrony przed 
gniewnym chaosem powietrza. 
Ilekroć ptaki morskie latają ni- 


sko nad wodą w czasie burzy, |tą 


jest to znak, że wiatry niebios 
są za silne i za groźne dla ich 
skrzydeł. Szczury, uciękające 
z tonącego okrętu, nie są dla 
marynarzy tak fatalnym wido- 
kiem, jak pokonane ptactwo 
morskie, Mniejsze ptaki dłużej 
wytrzymują walkę z wiatrem 
niż większe. Zobaczyłam, jak 
ogromny albatros runął bezsil- 
nie w dolinę między falami. 
Po raz pierwszy w chwili 
niebezpieczeństwa ojciec nie 
śpiewał. Zacisnął usta z ponu- 
rą determinacją i ani na chwilę 


gmach portowy. 


Każda sprężarka napędzana 
jest bezpośrednio silnikiem elek 
trycznym o mocy 130 k. m. 

Prąd elektryczny dostarcza 
ny jest z Gródka. 

Większość aparatów mier- 
niczych, umieszczonych na ta- 
blicach rozdzielczych, sprowa- 
dzono z zagranicy, z Belgji, Nie 
miec i Anglji. Wszystko inne 

wykonano w Polsce. 
Rury, a jest ich wiele, bo prze- 


szło 
35.000 metrów, 
pochodzą g Górnego Śląska 1 
Sosnowca. Motory elektry- 
czne z Katowic, płytki terrako- 
towe z polskiej fabryki cerami- 
cznej Dziewulskiego, izolacje 
korkowe z fabryk w Tczewie I 
Łodzi. Z ogólnej sumy 8 i pół 
miljonów wydano na zagrani- 
czne wyroby 
tylko 300 tysięcy złotych. 


Na tablicach rozdzielczych | 


z ładnego, kieleckiego zielone: 
go marmuru umieszczone są, 
oprócz amperometrów i wyłą- 
czników, zawory, zezwalające 
na regulowanie temperatury w 
kążdej z komór oddzielnie oraz 
zegary, wskazujące na życze- 
nie stopień 


Wielka Brytanja w walce z importem. 
bekonów. 


ly 
a 


temperatury i wilgoci 
w każdej komorze. 


Na parterze, wewnątrz bii- dowania, to znaczy z komory 


dynku, ciągną się z dwóch 
stron rampy kolejowe; od stro 
ny lądu „hall wyładunkowy*, 
zaś od strony morza „hall za- 
ładunkowy*, posiadający jesz- 
cze na piętrze stosowną galer- 
Jẹ. 
wielkie 
wagi towarowe, 

zaś pomiędzy drzwiami ośmiu 
wind — każda o nośności 1.500 
kg. — sześć od strony lądu, 
zaś dwie od strony morza, 
wznosi się drewniane przepie- 
rzenia, gdzie będą urzędowal 


magazynierzy i przedstawicie= | 


le firm, dzierżawiacych komo 
ry w chłodni, 

Na parterze mieszczą się naj 
większe komory chłodnicze dla 


takich komór, wyłożona na po- 
dłodze I ścianach białą terra- 
kotą, pomieści 
do 400 sztuk bydła, 

Każda sztuka wisieć będzie 
na haku, przymocowanym do 
łóżka, które biegnie po szynach 
umieszczonych na suficie. Szy- 


y chociażby częściowo zredukować ten wybujały import 


i propaguje wśród swoich mar 


tych pożytecznych zwierząt. 


nie odrywał oka od zbliżającej 
się trąby. Wykręcił ster i rzu- 
cił okręt między fale. Żaden 
żeglarz przy zdrowych zmy* 
słach nie wykonałby tego mane 
wru w zwykłych warunkach, 
gdyż okręt, który raz straci ró- 
wnowagę, zdaje się na łaskę i 
niełaskę morza. 

Wezwał załogę na tył star 
ku głosem, w którym brzmiała 
nuta rozpaczy: 

— Na miłość Chrystusa, 
wciągnijcie ten spanker, bo ina- 
częj będzie po nas! 

Szwed, oficer, Oleson i Mc. 
Lean, którzy zeszli z bukszpiru, 
wdrapali się na pokład. Zaczęli 
ciągnąć spanker-takiel, ale lina 
nie ustępowała. W bloku, na 
końcu bumu utworzył się wę: 
zel. Bum ten kołysał się nad 
wodą, piętnaście stóp poza bur 


— Niech to który rozplą* 
cze! — rozkazał ojciec. 

Wystąpił Nelson. 

— A trzymaj się mocno — 
ostrzegł oficer. 

Śmiały majtek posuwał się 
wzdłuż kołyszącego się takla 
niby małpa po drążku. Trzy- 
mał się nogami. W pewnej 
chwili okręt przechylił się 
szczególnie silnie. Bum zanu- 
rzył się i Nelsona nakryły fale- 
Ale trzymał się dzielnie. Inni 
majtkowie stali'w- zotowości na 
pokładzie. 


ynarzy zamiłowanie do hodowli 
(ip) 


Upłynęło kilka 
gich jak godziny. 
Nelson krzyknął: 
Już. 

Na to hasło oczekujący lu- 
dzie jęli ściągać bum do siebie. 


minut dłu- 
Nreszcie 


Nelson wisiał na końcu. Wiatr | 


trochę osłabł i bum zaczął u- 
stępować tak prędko, że takiel 
zwolniał o kilka stóp. Jednakże 
napięcie było bardzo silne i 
lowa klamra zacięła się lekko 
przy końcu burty. Mc Lean 
chciał pchnąć ją z miejsca i 
przyśpieszyć ściąrnięcie bumu. 
Nagle wiatr zmienił kierunek o 
jeden punkt i porwawszy span 
ker, wyrzucił go ponownie 
przez krawędź ze straszliwym 
trzaskiem. Ponad ryk wichury 
i chrzęst lin wzbił się okropny 
krzyk bólu. Stalowa klamra 
zmiażdżyła Mc Leanowi rękę 
tuż nad łokciem. Wiatr dął z 
potężną siłą i liny naprężyły się 
jak struny. 

Mc Lean jęczał. Słyszałam, 
jak wydobył mu się z ust zdu 
szony śmiertelny krzyk: 

Jezu! 

Ale życie ludzkie jest rzeczą 
małej wagi, kiedy idzie o losy 
okrętu. Bum musiał być wciąg- 
nięty lub stracony niezależnie 
od tego, co się miało stać z Mc 
Leanem. Ale trudna to była 
sprawa, gdyż na bloku leża! 
człowiek i stalowa klamra, któ 
ra zacięłą się na jego ramienin. 


Na rampach umieszczono |ko chłodzone; 


bitego bydła. Każda z czterech | 


Sta | 


ny zezwalają na przewiezienie 
każdej sztuki do miejsca zała- 


przez hall i bramę 
wprost na statek, 

Specjalna waga zezwoli na 
ważenie bez zdejmowania sztu 
ki z haka. Bydło bite i niero- 
gacizna będą w komorach tyl- 
przewiduje się 
temperaturę od 0 do + 4, — 
Wiadomem jest bowiem, że 
mięso chłodzone ma na rym | 
kach europejskich znacznie 
wyższą cenę od mięsa mrożo* 
nego. 

Na parterze mieszczą się je- 
szcze komory, gdzie będzie 
[stale temperatura niżej 10 sto- 
Ipni Zimno to będzie służyło 
|do zamrażania drobiu į jaj, roz 
|bitych w czasie transportu. 

Ogółem chłodnia portowa w 
Gdyni posiada pojemności 

700 wagonów. 

Na pierwszem, drugiem t 
trzeciem piętrze są liczne ko- 
mory mniejsze na masło, beko- 
ny, jaja i drób. Komory na ma- 


| 


4, zaś ma jaja od + 0,5 do —| 
10,5. Drób może być: zawsze | 
dobrze zamrożony, zaś bekony | 
liako mięso solone. nie potrze- 
bują zbyt niskiej temperatury. | 

Przy chłodni znajduje się je. | 
|Szcze fabryka lodu, mogąca 
|wyprodukować na dobę 600 
brvł, każda po 25 kz, czyli 15| 
ltonn. Lód będzie wyrabiany 
na potrzeby statków, nie posia 
dających urządzeń  chłodni= | 
czych oraz samego miasta Gdy | 
| nt. | 
| Chłodnia portowa w Gdyni,| 
|która niewątpliwie przyczyn 
się silnie do eksportu drozą| 
(morską polskich produktów 
|rolniczych, może być puszczo- 
na w ruch lada dzień. Ostatecz 
ne wykończenie wszystkich 


|szczegółów w rodzaju instala- 
cii telefonów i t. p. potrwa naj- 
Kun. 


dalej do 15 maja. 


Pamięłaicie o in- 
walidach 
wojennych. 


Wat 47% GYAAW E 


i 


|nie dała się absolutnie ruszyć. 
— Rąbać kluby spanker-bu- 

mu! — zabrzmiał głos ojca. 
Do chwili zapewnienia stat- 

kowi bezpieczeństwa o ratowa 


|nia McLeana nie moeto być 
mowy. Nelson przeczołgał się 
zpowrotem po bumie į wyłądo* 
| wał szczęśliwie na pokładzie. 
|Załoga zabrała się do odrąby* 
wania spanker-bumu. Lepiej by | 
ilo, żeby wpadł w morze niż 
|miał nas pchać na ścieżkę nad 
|latującej trąby wodnej. Zbie- 
głam na dół j przyniosłam Me 
Leanowi ogromny kufel wódki. | 
|Nie mieliśmy chloroformu, am 
morfiny, a trzeba było przecież 
|ulżyć iego cierpieniom. Łudzx | 
łam się naiwnie, że upije się ! 
straci przytomność. Leżał nal 
|bloku zupełnie nieruchomo i ty! 
Iko z ust jego wydobywał stel 
cichy monotonny jęk. Oddech | 
miał krótki, a żyły na skro-| 
niach wzdęte jak postronkt. 
Wlałam mu w gardło cały kufel | 
wódki, ale skutek był taki jak| 
po zwykłej wodzie, Majtkowie | 
rąbali gwałtownie i wreszcie| 
bum runął z trzaskiem w mo-| 
|rze, pociągając za sobą takelu- 
nek i słupki balustrady- Jednak | 
że pomimo usunięcia tej prze-| 
szkody statek szedł ciągle na-| 
przód, | 

— Nie mamy żadnego wyj-| 


sło będą miały temperaturę —| 


we wina. 

Skromne  pioyki, natomiast 
przedstawione były w postaci 
ilaszek napełnionych zwykłą 
okowitą. 

Cały dowcip osobliwej partii 
szachów polegał na tem, iż kar 
żdy z uczestników posuwając 
„ligure“ musiał jednocześnie 
pociągnąć z butelki dobry łyk. 

Partja szachów 

skoriczyła się szybko, 
nawet bez  rozstrzygającega 
wyniku, ponieważ po upływie 
krótkiego czasu, czterech ucze 
stników, po niewielu już posu- 
nięciach leżało na ziemi, kom- 
pletnie pijanych. 


C=TZWA ENNE N JI 
Wiosenna moda. 


KAR rc 1 


ale mie 
reacyj 
(ip) 


Jedna ze skromnych 
moto eleganckich k 
wiosennych. 


Milion bez grosza. 


Niefortunna wyprawa, 


Na okręcie „Berlin, należą 
cym do północno « niemieckiego 
Lloydu przybył do Nowego Jor- 
ku Paweł August Milion, mło- 
dzieniec liczący dwadzieścia 
dwa lata, mimo jednak wcale 
obiecującego nazwiska, goły — 

jak święty turecki, 

ilion . obiecywał sobie, że 
uda mu się wyjść na brzeg, z 
pod pokładu niepostrzeżenie, po 
czem nie przyjdzie mu z trudem 
dopasować stan posiadania do 
swego nazwiska i to oczywiście 
w dolarach, 

Niestety, źle się obliczył z 
zapasami żywności i po zjedze- 
niu wszystkich bułek, jakie za- 


"brał ze sobą oraz wypiciu całe- 


go zapasu piwa, wylazł ze swej 
kryjówki i przyznał się, że po- 
dróżuje bez biletu — i natural. 
nie bez paszportu. 

Wobec tego Milion odstawia 
ny będzie do Niemiec, 


Widział, że szybkość i kurs 
trąbv niosły ją nieuniknienie na 
dziób okrętu. 

Nagle wrzasnął: 

— Joasiu, przynieś 
strzelbę! 

Odwróciłam się, chcąc zbiec 
na dół. W chwili, gdy się spu- 
szczałam po trapie, usłyszałam 
jego następną komendę: 

— Wszyscy pod pokłady! 

Rozległ się pomruk prote- 
stu, który zagłuszył ponownie 
potężny głos ojca: 

— Pod pokłady, przeklęte 
durnie, bo inaczej nie wyjdzie 
cie z życiem. 

Przyniosłam strzelbę. Przy- 
wiązał koło i rzekł przez zacij- 
śnięte zęby: 

— Nakryicie brezentem Mc 
Leana i potem ty, jazda na dół! 

Nelson wydobył skądsiś o 
gromne płótno i nakrył niem 
od stóp do głów biednego Me. 
Leana. Wpadłam pod pokład, 
nie wiedziałam co się miało 
stać: Nasunęła mi się myśl, 
że może ojciec chce zabić Me. 
Leana i położyć miłosiernie 
kres jego cierpieniom. Nię u- 
płynęło dwie minuty, kiedy 
usłyńszałam huk wystrzału, 
po którym padło jeszcze kilka 
w szybkich odstępach czasu I 
po trapie zbiegł pędem ojciec, 
wpierw, zamknąwszy luk za 


m! 


ścia — usłyszałam ciche słowa |sobą 


ojca 
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Były poseł na sejm 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Zarząd wydziału opieki spo- |jeckiej i wilanowskiej. W związ- 


łecznej i szpitalnictwa magistra- 
tu zainicjował konferencję 
przedstawicieli wszystkich insty 
tucyj opiekuńczych w Warsza- 
wie w celu utworzenia związku 
porozumiewawczego tych insty- 
tucyj dla ujednostajnienia ic 
pracy. Na przyszłość pomoc ma- 
terjalna magistratu okazywana 
będzie tylko jès instytucjom 
opiekuńczym, które przystąpią 
do tego związku. 


e « . 

W ciągu ubiegłego roku bud- 
żetowego wpłynęło do kas skar- 
ych w Warszawie z rozma! 
tych kar, nakładanych z tytutłu 
naruszenia przepisów ustawy o 
sprzedaży wyrobów alkoholo- 
ch boho miljona złotych. 
Większa część kar wpływa z po 
wodu sprzedaży alkoh U w nie- 

dzielę I święta, 


K . m 

W kołach działaczów samo 
tządowych omawiana jest spra- 
wa decentralizacji! wi 
Warszawy. Każda dzielnica rzą. 
- zp Bon w ramach gó? tora 
go budżetu w miarę własnych 
wpływów. Tylko budżet nadzwy 
czajny w takich wypadkach wy 
konywany jest przez zarząd cen 
tralny. Realizacja tego projektu 
mogłaby nastąpić dopiero po u- 
chwaleniu ustaw  samorządo- 
wych, Poza tem działacze samo 
rządowi z: terenie magistratu 
wysuwają konieczność wprowa- 
dzenia pom kurjalnego przy 
wyborach, aby w sprawach go 
spodarki miejskiej mieli głos 
przedewszystkiem cl, którzy naj 
większe ciężary na rzecz miasta 

ponoszą. 
476 W 
Premjera słynnej komedii 
Ben Jonsona, autora współczes- 
nego Szekspirowi i jego współ- 
zawodnika, w opracowaniu Ste- 
lana Zweiga p. t. „Volpone” 
(Lis) odbędzie się w Teatrze Pol 
skim w niedzielę 20-go b, m. 
Niezwykle barwna i regas 
akcja sztuki rozgrywa się w We 

secji w czasach odrodzenia, 


. e e 
W zwłązku ze stanowiskiem 


rajętem ostatnio przez ministra |cia 


komunikacji, zarząd Tow, warsz 
kolei dojazdowych oczekuje od- 
powiedzi od konsorcjum belgi} 
sklego, które zobowiązało się w 
swoim czasie sfinansować elek- 
tryfikację kolei wawerskiej, gró 


XX 


ku z tem przybyli do Warsza- 
wy inżynierowie konsorcjum 
Belgowie badają raz jeszcze 
obecnie całe zagadnienie elek- 
tryfikacji kolei w celu ustalenia 
czy przy obecnych środkach, ja- 
kie konsorcjum dysponuje możli- 
we jest przyśpieszenie terminu 
elektryfikacji 


skazany na 8 miesięcy więzienia. 


Z Wilna donoszą: 

Sąd Okręgowy rozpoznał na 
swej sesji wyjazdowej w Moło 
decznie sprawy karne, wytoczo 
ne b. posłowi na Sejm Felikso- 
wi Hołowaczowi, oskarżonemu 
o czterokrotne 

wystąpienia antypaństwowe, 
jakie miały miejsce na terenie 
powiatu mołodeczańskiego, po- 


|cząwszy od 1924 roku. 


Wszystkie cztery sprawy sąd 
rozpoznawał jednocześnie '| w 
rezultacie przewodu sądowego 
uznał go za winnego i skazał na 
jedną łączną karę zamknięcia w 
więzieniu przez 8 miesięcy. 

Karę tę na zasadzie ustawy 
o amnestji, sąd zmniejszył do 4 
miesięcy, a ten wymiar pokrył 
całkowicie areszt zapobiegaw 
czy, jaki odbył podsądny. 


KRATECZKI. 


NIESMACZNE WID 


sSąsiedzki bój o 


Kobiety staram się unikać, |krył już ktoś prawdę o kobie- 


jako, że poważam swój stan ka- 
walerski 1 niechętnie wysta- 
wiam go na niewieście pokusze- 
nie, na grzech. Jestem skromny 
jak debiutujący aktor I cichy, 
jak wiceprezydent po wyroku. 
Nic nie mówię, nawet zapytany. 


a szczególnie skwapliwie uni- 
kam pytań na temat kobiety 
Kobieta bowiem jest tworem 


szatana, a przed Wielką Nocą 
należy żyć w zgodzie z Panem 
Bogiem. 

Gdyby mnie zapytano, co jest 
mniejszym grzechem; wódka 
czy kobieta, nie zawahalbym 
się w odpowiedzi i wypiłbym ra 
czej dwa litry wódki. 

py i szukam spokoju i ukoje 
nia u kobiety, zdaję sobie jedno 
cześnie sprawę, że jest to spo- 
kój zbyt drogo okupiony, że jest 
to jak pożyczka zaciągnięta u 
starego Mchwiarza, który długi 
czas będzie mnie męczył urojo- 
nemi żądaniami o ychwiarski 
procent. 

l zaprawdę czytelnicy, bra» 
cła w niewieściej niedoli, powia: 
dam wam, napijcie się maj 
wódki, zamiast się wiązać z ko- 
bietą, którą dobrotliwy Pan Nie 
blos zesłał na ziemię dla poka- 
rania mężc za nadmierną 
łaskawość i dobroć w stosunku 
do — kobiet. Jest to takie błęd 
ne koło, z którego niema wyjś- 


Może dzisiejsze krateczki, mo 
że to wszystko, co powyżej na- 
pisałem nie jest wcale wesołe, 
zwłaszcza, że starałem się zaw- 
sze was rozweselić Może nawet 
nie jest prawdziwe. Ale czy od- 


Zapóźno kwiatku! 
Pretensje zwarjowanego starca. 


Z Bydgoszczy donoszą! 

Do homeopaty p. K., zamiesz 
kałego przy ulicy Dworcowej, 
zgłosił się 70-letni F, 


tem, Starzec nic nie mówiąc, z 
pones miną odszedł. Ale w ja- 
iś czas potem zjawił się znowu 


izraelita, |z tem samem żądaniem, a gdy 


który przed trzema laty ożenił |mu p, K, powiedział, iż to wstyd 
się po raz drugi z pewną młodą |aby w tym wieku starzec na- 
jeszcze rozwódką i jak pierw- |chodził go z podobnemi żądania 


zego, tak į z drugiego małżeń- mi, F. 


nie miał potomstwa. 


łądał on od p. K. jakiejś rady |na p. 
ma to, aby mógł zostać ojcem. 


staruszkowi, że jeżeli w młod- 
szych latach, nie doczekał się te 
go szczęścia, to tembardziej te. 
raz nie powinien już myśleć o 


Pan K. starał ni wytłumaczyć 
e 


ROBERT DIEUDONNE. 


Piękna kobieta. 


Klaudyna zbiegła ze scho- 
dów. przeskakując po cztery 
stopnie, jakgdyby w obawie, 
że mąż będzie ją gonił. 

Znalazłszy się na chodniku 
stanęła i zawahała się chwilę 
Dokąd iść?... Na prawo czy na 
lewo?.. Przejść na drugą stro” 
nę ulicy?... Zejść w dół do sta 
cji kolej podziemmej?.. Wsiąść 
do autobusu P.. 


dejś! — powiedziała przecież 
mężowi swemu przed chwilą. 

— [dź! — odparł tak obo- 
lętnie, że wciągnąwszy palto, 
w cisnąwszy kapelusz na gło- 
wę. skierowała się ku drzwiom 
io om oczekując. że ją za- 
“r 


On tymczasem spytał krót- 


— A więc dokąd idziesz? 
— Dowiesz się w porę! — 
rzuciła mu w odpowiedzi. 
trżąc z gniewu. 

— Przyślij mi parę ład- 
tych widoków — rzekł na po- 
żegnanie. wzruszając ramiona- 
mi z uśmiechem, 

— Głupiś! Cisnęła mu 
nrzez zeby, wychodzac. 


to 


wpadł w taką złość, 
że Z noża i rzucił się z nim 
„ Dzięki sile p. K, uda: 
ło mu się rozbroić I wyrzucić za 
drzwi starca, którego nie oddał 
w ręce policji jedynie dlatego, 
że uważa go za człowieka nie- 
spełna rozumu, ` 


——— 0 


cie? 


KOBIETA I DZIECKO, 


Wszystko to, co napisałem 
powyżej dotyczy kobiety. To 
zaś, co napiszę niżej dotyczyć 
będzie dwóch kobiet, możecie 
więc sobie państwo wyobrazić 
jakie to bedzie tragiczne. Otóż 
bohaterka dzisiejszych krate 
czek, Ż2-letnia Amalja Horn jest 
panną, co jej wcale nie prze- 
szkadzało że miała dziecko. 

Gdy jakaś sąsiadka indaguje 
ją w tej sprawie, Amalja jest nie 
zadowolona. 

— Nie zajmowałaby się pa- 
ni plotkami, moja pani. Miałam 
zresztą dziecko, ale już dawno i 
bardzo maleńkie, więc się nie ll- 


czy, 

Wietoch indagacje tego rodza 
ju bardzo Amalję denerwowały 
a zwłaszcza w złość ją 'wprowa- 
dzała najbliższa sąsiadka Hele- 
na Rostawowa, która chętnie i 
często przypominała Amalii dzie 
je jej dziectęcia, zwłaszcza, że 
Rostawowa sama była bezdziet- 
na, miała więc wiele czasu na 
zajmowanie się cudzemi spra- 
wami, 

Dnia 14 stycznia r. b, Ama- 
lja, zła na plotki Rostawowej za 
czepiła ją w sieni, grożąc obi- 
ciem w razie dalszego poniewie 
rania jej panieńskiej godności. 


honor. 


Co tam było, to było. dość że w 
rezultacie miłej pogawędki są: 
siedzkiej Amalja rzuciła się na 


Rostawową, wczepiła iej 
nogcie w twarz, wydzierała wło 
sy z głowy i t. d, a zwabione 
krzykiem sąsiadki przez dłuż- 
szy czas miały miłe i bezpłatne 
widowisko. 

W rezultacie Amalja Horn 


paz- 


została przez sędziego Konor- 
skiego na 14 dni aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


„Grajcarek' przed mikrofonem. ` l 


Opowiadał z humorem swei „babie“ 
o Łodzi. 


W ubiegłą niedzielę radjo- 
stacja łódzka — po raz pierw- 
szy nadała własne  „rozmaito” 
ści". Przed mikrofonem stanął 
utalentowany artysta Teatru 
Miejskiego p. Mroziński, który 
wygłosił wesoły feljeton p. t. 
Kalasanty Grajcarek do Kune- 
gundy Graicarek. 

Pan Kalasanty Graicarek 
przyjechał do Łodzi po zakupy 
swiąteczne. Zwiedził masę 
firm, gdzie zaopatrzył się w po- 
trzebne i niepotrzebne przed- 
mioty, a następnie ruszył do 
radjostacji łódzkiej, aby tu upro 
sić panów inżynierów o pozwo 
lenie 

na krótka rozmowę 
przez radjo ze swą czcigodną 
połowicą Kunezundą Graicarek 
czekającą z utęsknieniem w Ka 
czym Dole, gminie Żółtodzió- 
bek. powiatu łódzkiego — na 
swego .Starego*. 

Pan Kałasanty Grajcarek to 
chłop prosty. ale nowoczesny i 
praktyczny. Założył sobie ra- 
dio a teraz ugania się za „ku- 
motrami*, aby mu anteny nie 
zerwali. Dzieli się ze swą mał 


żonką wrażeniami i zaśmiewa 


się z „dziwnych“ zwyczajów | 


Nawet z Amanullahem jestem na „ty“! 


Oszust w rol wiełkiego pana. 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Na terenie Poznańskiego |! 
Pomorza, a ostatnio w Bydgosz- 


czy grasował 


| pobicie Rostawowei skazana 


nader sprytny i 
śmiały oszust, niejaki Tadeusz 
Samolowicz, niewiadomo skąd 
pochodzący 1 jakiej profesii 
Oszust ten 

objeżdżał dwory, probostwa, 
szkoły, zjawiał się w różnych 
firmach, instytucjach, jako też u 
osób zamożniejszych i przedsta- 
wiał się za oficera rezerwy, wła 
ścictela wielkiego majątku į staj 
mi wyścigowej, krewnego hr. 
Grocholskiego, jakoteż wielu in 
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Tragedia w 13 odsłonach W. Szekspira. 
Przekład J, Paszkowskiego. 


Po szeregu eksperymentów 
zę sztukami modernistycznćmi, 
w rodzaju  „Przestępców” 
„Cłankali* | podobnych okrop- 
ności, Teatr Miejski sięgnął do 
repertuaru sztuk klasycznych, 
wystawiając „Hamleta“, Wi- 
doczmie publiczność łódzka, 
prawdziwie teatralna odczuwa 
potrzebę głębszego pokarmu 
duchowego, dokumentułąc to li- 
camem stawienierm Się na pre- 
mjere. 

Rola Hamleta (Dyr. Adwen- 
towicz) jest bardzo skompliko- 
wana, bardzo subtelna i bardzo 
trudna do wykonania, gdyż 0- 
parta jest cała na procesach 
psycholozicznych, w które trze 
ba się wżyć, by oddać je tak jak 
to uczynił dyr. Adwentowicz. 

Jak wywiązał się ze swej 


A cała awantura o nic wła-|czyzn, z chwilą kiedy ukazała 


e. 
Piotr Bejard był tylko na 


się na sali. Za to obecne damy 
odpłacały jej doszukiwaniem 


tyle nieostrożny, że powiedział |się różnych usterek w jej toa- 
zresztą bez żadnej ubocznej lecie, twarzy lub figurze. 


myśli: 


— Pani Gizela Herlihbeau |czył 
wyglądała bajecznie wczoraj | — 


wieczorem. 

— Mój Boże! 
czyźni są niemądrzy! — zare- 
agowała Klaudyna na to, pa- 


Chciałabym. żebyś zoba: 

ją rano przy wstawaniu 
dodała jeszcze Klaudyna. 
mając w myśli owe zarzucane 


Jacy męż-|pani Herlinbau defekty. 


— Nie miałem sposobności 
— odparł Bejard z nałzimniej- 


miętała, że inne panie, należą ,szą krwią. 


ce do 
jej 


ich towarzystwa. czyli 
przyjaciółki, nie 


— Mie masz pojęcia. jak ona 


zmosiły |stę maluje! — ciągnęla dalej 


dizel Herlinbeau, dlatego, że |żona. pomijając jego słowa mil- 
— Kiedy tak, to wolę o- |podobała się mężczyznom. 


Gizela robiła rzeczywiście 
wszystko, co ku temu zmierza. 
Była elegancką kobietą, suknie 
jej obnażały hojnie biust; sia- 
dając nie usiłowała chować nó- 
żek bez zarzutu, w zalotnym 
uśmiechu pokazywała poprzez 
błałe niczem kość słoniowa zę- 
by koniuszek bezczelnego ję- 
zyczka. Wyprowadzała osta- 
tecznię z równowagi zazdros- 
ne o je urodę i wdzięk kobiety, 
które użałały się nad „tym bied 
nym“ panem Herlinbeau. o Ile 
ag nazywały go „ślepym idio- 
a“. i 

W rzeczywistości zaś, nic 
poważnego nie można było za- 
rzucić pani Gizeli poza tem. że 


czeniem. 
— Wszystkie kobiety robią 
to samo — zauważył Bełard. 


— Dziękuję ci!... Nite warto |wesołej zabawy! 


doprawdy być uczefwą. żeby 
widzieć się zrównaną z kò- 
bietą jj, Sępa 


i PETR 
Piotr. 

— Owszem! Owszem! Broń 
ją! Zachwycaj się! Ostrze- 
gam cię jednak przed niemiłe- 
mi niespodziankami: ona nosi 


obruszył sie 


roM dyr. Adwentowicz. zbyte- 
cznem byłoby mówić. Publi- 
czność łódzka dostatecznie zna 
talent tego wielkiego artysty. 

Kilka słów należy poświęcić 
odtwórczym postaci Ofelji, p. 
Niedźwiedzkiej, która ze szcze- 
gólnym talentem i umiarem o* 
degrała tę rolę; jako szczegól: 
uie udane należy podkreślić 

sceny szaleństwa. 

P. Ktjowskiemu niemniej na- 
leży się pochwała. Bajeczny 
epizod dał pan Hajduga, jako 
grabarz. Pozostali wykonaw- 
cy stali na poziomię. 

Dekoracje sprawnie | szyb- 
ko zmieniane. choć charakter 
ich nte bardzo odpowiada epo- 
ce sztuki. 

Całość sprawia wrażenie 
mmponńjące. St. Sap. 


nych arystokratycznych rodzin, 
przytem za człowieka wysoce 
ustosunkowanego, który był na 
per „ty” z Kemalem Paszą, go- 
ścił w swoi mdomu króla Afga- 
nistanu w czasie jego pobytu w 
Polsce 1 t p. Wreszcie pod po- 
zorem jakiegoś nagłego wypad- 
ku, że go okradli w drodze, lub 
też jakiegoś nieprzewidziane. 
go wydatku, prosił o chwilową, 
grzecznościowa pożyczkę, 
którą natychmiast po powro 
cle do swego majątku odeśle, 
Umiał to tak zręcznie robić, 
że rzeczywiście wzbudzał takle 
zaufanie iż z całą gotowością 
wyświadczano mu te „grzeczność 
ci". Gdy ktoś nie był bardzo 
skory do pożyczenia mu pienię: 
dzy, oszust zaczynał z innej 
beczki, obiecując pewne korzyś 
ci jakie może przy swoich sto- 
sunkach wyjednać dla znajo 
mych, jak np. otrzymanie posa- 
dy w ministertwie lub też kon- 
cesji i in, gdyż wszyscy mini- 
strowię, to jego osobiści przyja- 
ciele, z którymi żyje na bardze 
poufałej stopie i t. d Ten argu- 
ment wypowiedziany przez oszu 
sta z wielkiem przekonaniem, 
najczęściej odnosił skutek i 
szkatuły otwierały się dla żeru 
niebieskiego ptaka, 

Gdy jednak poszkodowani nie 
otrzymali ani swoich pieniędzy 
zpowrotem, ani obiecanych po- 
sad t koncesji, odnieśli się ze 
skargą do policii, która czyni 

energiczne poszukiwania, 


Zimna krew męża wypro-|nej pójdzie zwierzać się przed 


wadziła Klaudynę z równowa- 
gi do reszty, 

— Niemądra jestem do- 
prawdy. że krew sobie psuję z 
powodu kobiety, która prze- 
cież nie liczy sięl... Jeżeli masz 
ua nią ochote..  Kiwnij pal- 


cem... Zobaczysz, że to wy- 
starczy !... 
— Przypuszczasz?... 


— Tylko wiedz — wybuch- 
nęła Klaudyna — że i ja nie 
mam zamiaru narażać się na 
| psano, Nie należę do rze- 
du zrezygnowanych żon. które 
roniąc łzy ukradkiem czekają 
na powrót wiarołomnego me- 
ża. Skoro wolisz ją ode mnie, 
Ustępuję jej 
z drogi! Dowidzenła! 

I wyszła jak powiedzielś- 
my wyżej. z domu, rozmyśla 
Jąc na ulicy, co ma począć z 
sobą? Czy pójść do matki I 
opowiędzieć je] rozmowę na 
skutek której poróżniła się z 
mężem? Matka wysłuchawszy 
cierpliwie. roześmicje się jej w 


specjalny pas, bo ma biodra |nos i powie z pewnością: 


nierówne. 


— Skoro się ma takiego mę 


Skąd wiesz ò tem! — rztr ża, jak twój Piotr. trzeba mu 


cił Bejard z niedowierzaniem. 
— Od jej gorseciarkd.., 
— Nie może być! 


ufać, kochanie! Każda z przy- 
iaciółek  podzieliłaby pogląd 


Gorse- | Klaudyny na Gizelę Herlinbeau 


carka obowiązana iest do ta- |ale która z młodych kobiet nie- 


lubiła być otoczona roiem mież- liemnicy zawodowe 


zupelnie wvzuta z miłości włas 


inną z zazdrości swej o męża? 


Szła więc ulicami bez celu, |— oznajmiła pani 


Gniew jej opadł powoli. Aż 
wreszcie zaczęła Śmiać się z 
siebie. 

— Miałam też o co robić mu 
awanturę! — pomyślała przy- 
tem. 

Machinalnie weszła do jed- 
nego z pierwszorzędnych ma- 
gazynów, przerzuciła najmod- 
niejsze materialy, przymierzy- 
ła kilka nowych fasonów kape- 
luszy, kupiła korzystnie parę 
ręczników kąpielowych h.. pół 
tuzina chustek do nosa dla mę- 
ża, mówiąc do siebie; 

e też jestem na tyle 
głupia. by myśleć o nim... 

I już miała wyjść ze sklepu 
kiedy spotkała się nos w nos 
z panią Gizela- Herlinbeau 
przeglądającą próbki przy tym 
samym komtuarzeę. 

— Patrzcie państwo! Klau- 
dyna! — zawołała radośnie. 

Rozstały się przecież w naj 
lepszej zgodzie wczoraj wie- 
czorèm. 

— Gizela! — zawtórowała 
jej Klaudyna z lekkiem rumień- 
cem na twarzy. 

— Jakże się cieszę, moja naj 
droższa! 

— Ja również mola nałdroż 


szal 


wyrażeń „miastowych* — po 
budzając do śmiechu podsłtchu 
jących go radjoamatorów. 

P. Mroziński „robit“ Graj 
carka świetnie. Głos. djalek 
— był tak wyraziście chłopski, 
że miało się wrażenie, że to 
właśnie ów kmiotek stoi przy 


mikrofonie i rozmawia ze swą - 


babą“, 


Felieton wywarł na radjo 


słuchaczach jak najlepsze wra- 
żenie, budząc szczerą weso- 
tość. 


Byłoby bardzo pożądanem 
aby humorystyczne 
były jak najcześciej wvełasza 
ne prze? n Mrozfńskinan 


Mąż: — Co znowu kup 
łaś talerze ? 

Żona: — Nie dziw się 
wszystkie stare potłukłam na 
twojej głowie. 


UA TAEA 
Kradzież na 
piebanii 


Wizyta trzech zło- 


dziel. 


Z Włocławka donoszą: 

Do plebanji ks. Franciszka 
Nowakowskiego w Karnkowie 
pow. żer nieznani 
osobnicy dostali się przez okno 
i po splondrowaniu mieszkania 
skradli: gotówkę, artykuły spo- 
żnwpzei garderobę męską j dam 
ską oraz Inne rzeczy, wartości 

przeszło 3 tysiące zł. 

Jak wynika ze śladów, spraw 
ców kradzieży było przypusz: 
czalnie trzech, 

Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia celem wykrycia zu 
chwałych złodzieł, 


Szanownych Czytelników we- 
sołych nowel St. BALA 


p. t 
„Godzina ycia Mężczyzny” 


spieszymy zawiadomić, że te- 
goż autora ukażą się; 


„NA TYŁACH WESOŁO!” 


romans — 354 str, 


Testament Filipa Papina 


nowele — 128 str. 


Księgarnia Łódzka Czytaj”, 
Łódź, Narutowicza 2, 


Ucałowały się serdecznie. 

— |dę do mojej krawcowe 

Gizela — 

sprzedaje bowiem swoje mo 

dele. Nadzwyczajna okazja! 
ka 


Wieczorem, wróciwszy łak 
zwykle na obiad do domu, Kla 
udyna weszła najnaturalniej 
w świecie do gabinetu męża 
wołając od progu: 

— Nie zgadniesz nigdy z kim 
spędziłam popołudnię. 
— Nie próbuję. 

— Z Giizelą. Spotkałyśmy 
się w magazynie.. Zaprowa: 
dziła mię do swojej krawco- 
wej.. Kupiłam nowy model 
sukni.. białą w niebieskie 
kwiaty.. Niech sobie opowia- 
dają co chcą o Gizeli, ale co 
ma smak w ubraniu, to ma! 
Prawda, że mąż płaci wszy- 
stko bez szemrania. cokolwiek 
się jej zamarzy... Słyszysz? 

wszem! Owszem! S/y 
sze |... 


— Masz,  niegodziwcze!... 
Nie. zapomniałam i o tobie. 
Kupiłam ci pół tuzina chuste- 
czek do nosa... Winien mi jes- 


teś sześćdziesiąt pięć fran- 
ków, 
Tłum J. $. 
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Trzy interesujące mecze. 


W drugim tygodniu rozgry- 


Na terenie Widzewa Huragan 


wek mistrzowskich kłubów naj- spotka się z Geyerem, 


młodszej klasy okręgowej odbę- 


Wreszcie na boisku Widzew 


ACE a 


| Radjo 

Warszawa, środa 1411,7 m. 
1158—12.05 Sygna! czasu 

12.10—13.10 Muzyka gramof. 

13.10 Komunikat meteorol. 

13.20—14.40 Przerwa. 

14,40 Komunikat gospodarczy. 

15.00 Komunikat harcerski. 


„r CHO 


-kącik 


| 1715—1745 Odczyt Olgi Ręzoro- 


wiczowej. 

17.45—18.15 Koncert popołudnżo- 
Wy. 
18.45—19.05 Rozmaitości, 
19.05—19.20 Codzienny odcinek po 
wieściowy. 


dą si skie; Maniuaki: ntle 15.15 Odczyt prof. Z. Dentera. 19.20—19.45 Kamila Nitschowa: — 
, x trzy spotkania. gra A minana NE Ea PB AK . 16.86 Odczyt prof- J Iwaszkiewi- ‘Gospodyni Saska”. i 
Wszystkie odbędą się w nie [ni w roku ubiegłym, jako klub | 7* Paprangan Dy 
| dzielę dnia 20 b, m. t.j, w| „dziki“, t.j. nie należący do Ras ZAŁAdKI zo bowzzią Leaf Sygnał SEON 
| pierwsze święto Wielkiej Nocy |LZOPN, rozegrał szereg spot- yy karny W orar SZ: 20 


w godzinach popołudniowych 
(4 30) we wschodniej części mia 
sta (boiska: Turystów, Widze- 
” I Widzewskiej Manufaktu- 
ry). 

Oratorjum zdaje się nie bę- 
dzie mogło w dwucyfrowym sto 
sunku 

pokonać Szternu, 
iak to uczynił I K. Poznański. 
Kilku lepszych zawodników opu 
ściło ostatnio szeregi Oratorjum 
wobec czego drużyna ta musi 


|kań, osiąśając wcale 


ładne wyniki. 
Gentleman będzie musiał wal- 
czyć niezwykle ambitnie į z wia 
rą w zwycięstwo, aby uzyskaż 
dwa punkty. 


CONCORDJA (Piotrków) — 

R.T.S, TUR (Łódź) 4:1 (3:0). 
Zawody powyższych zespo- 
łów odbyły się w niedzielę w 
Piotrkowie. Było to spotkanie z 
B. ŁZOPN, 


serji mistrzostw kl. 


walczyć w niedzielę z trudem o|Gra b. ostra, Bramki dla zwy- 


uzyskanie choćby 
wyniku  remisowego, 


cięzcy uzyskali: Madejczyk (3) i 
lewoskrzydłowy. Honorowego 


Mecz ten odbędzie się na bolsku |goala dla TUR-u zdobył Jasiń- 


Turystów, 


ski. Sędzia p, Rakowski, 


Echa międzypaństwowych zawodów 
pięściarskich Polska — Austria. 


Szczegóły międzypaństwo- | 
wego meczu bokserskiego 


` przedstawiają się następująco: 


Zawody rozpoczęły się o 
zodz. 20.15 po przemówieniu 
delegatów oraz innych formal- 
nościach, ` Publiczności zebrało 
się mniej więcej 3.000 stronni- 
czo usposobionej. Zawodnicy 
nasi widocznie  przemęczeni 
mimo to zrobili 

dobre wrażenie. 
Nie stanął jedynie Fornalski, 


mi swingami | sierpowemi, tra- 
lia jednak za często w powie- 
trze; Seweryniak natomiast ła 
duje rzadkie jednak silne proste 
na szczękę i 

wygrywa wreszcie zdecydo” 

wanie. 

Zkoleł rywal Arskiego — Ma- 
gyar jest od niego cięższy o 5 
kg. i walka ma charakter towa- 
rzyski; po minucie Arski posy- 
ta przeciwnika na deski, lecz 
M. wstaje I powoli opanowuje 


17.15 Wspomnienia z przeszłości — 
H. Mościcki. 

17.45 Koncert. 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza 

19.25 Muzyka gramof, 

19.40 Radjokronika. 

19.58 Sygnał czasu, 

20.00 Program na dzień nast. 
Wiadomości bieżące. 

20.15 Feljeton S. Kisielewskiej, 

20.30 Koncert narodowościowy 
szwedzki. 

21.10 Kwadrans Hteracki 

21.25 Dalszy ciąg koncertu. 

22.10 Feljeton M Orlicza. Po fe- 
Ijetonie komunikaty. 

22.25 Ostatnia fala — red, J. Pio- 
trowski. 

22.35 Komunikaty PAT. 


16.00—16.15 Komunikaty. 
16.15—16.45 Program dla dziect. 
16.45—17.15 Koncert gramof. 


dzieży Polskiej. 

20.05—20 30 Dr. Gabrjela Karłow- 
ska: „Rad I jego własności. 

20.30—21.10 Koncert narodowoścło 
wy szwedzki. 

21.10—21.25 Kwadrans literacki. 

21.25—22.10 Dalszy ciąg koncertu. 

22.10 Feljeton M. Orlicza Po fe- 
ljetonie komunikat meteorol, oraz 
program na dzień nast. w języku iran 
cuskim. 

22.35—23.00 Komuntkaty PAT 

23.00 Skrzynka pocztowa w języ- 
ku francuskim. 


Königswusterhausen, środa 1635 m. 
12.00 Muzyka gramof. 
14.45 Teatr dla młodzieży. 
16.00 Lektura francuska. 
17.30 Melodje gregorjańskie. 
18.40 Lekcja hiszpańskiego. 


wym“, — Nast. gry w karty I kon- 
cert. 


Szosy z kostki bazaltowe. 


Nowy projekt 


Pismo niemieckie „Verkehr- |ruchu ( 


stechnik”, poświęcone sprawom 


budowy dróg. 


elotność). 
Pięciokilometrowa szosa te- 


komunikacji, przedstawiło i uza- |go rodzaju z kostki bazaltowej 


sadniło bardzo ciekawy 

| sts budowy szos 
o jednospadowym profilu, na 
miejscu wypukłych szos o spa- 
dach na oba boki. Szosa o łab 


jest obecnie w Niemczech w bu- 
dowie, Przeprowadzona kalkula 
cja wykazuje, że w danych wa- 
runkach, koszta szosy zwykłej 
wynoszą 118 mk. za 1 mtr., zaś 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.39, Praga 377.25 — 
379.25, Wiedeń czeki 79.39 — 79.67. 
Zurych 57.85, Berlin 46.70 — 47.10, 
wypłata 'na Warszawę, Katowice i 
Poznań 46.85 — 47.05. 


GIE DY ZAGRANIC7NE. 

Londyn. Nowy Jork 4.86.31, Pa- 
iyż 124.19, Berlin 20.38 1/8, Hiszpania 
30,02, Amsterdam 12.10 5/16, Brukse- 
„a 34.83 | pół, Włochy 92.77. Szwaj- 
carja 25.09 5/8, Kopenhaxza 18.16 i Pół. 
Sztokholm 18.08 7/8, Oslo 18.16 í pół, 
Helsingfors 193.10. Praga 164.21, Wie- 


gdańskch: 100 złotych 57.60 — 57..75. 
czek na Londyn 25.00 3/4, telcgrafi- 
czne wypłaty na Warszawę 57.57 — 
57.72, 


BAWEŁNA. 


kwiecień 8.24, wrzesieb 
8.16, październik 8.14, listopad 8.13 
styczeń 8.16, loco 8.66. 


zamkniecie: 


Liverpool, 14. 4. Amerykańska 
zamknięcie: maj 13.08, lipiec 13.08, 
październik 13.04, grudzień 13.08, sty- 
czeń 13.14. marzec 13.29, loco 13.90. 

Reszty notowań brak. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 15 kwietnia. Tra. 
jzakcje na giełdzie zbożowo-to' 
warowej za 100 kg. fr. st. Wat 
szw ` Ceny- rynkowe: żyto 
22,50 — 23.50, pszeruca 38 — 
39, owies jednolity 19 — 20, 


xXx 
{ e „SĘ 4 r z Katowice, środa 408,7 m. 19.05 M. Mittler-Jabusch: Z polity- | deñ 3453, Warszawa 43.59. jęczmień na kaszę 22 — 23, — 
| 11.58—12,05 Sygnał czasu. kl międzynarodowej. Paryż, Notowania końcowe: Lon- browarny 24.50 — 26, groch 
Å 12.05—13.00 Koncert gramat. 20.30 Wieczór szwedzki. dyn 12419 Nowy Jork 25.53 I pół. polny jadalny z gęś 29 mąka 
i > s , 
| 1300—16.00 Przerwa. 21.15 Koncert „W tonie ludo-| Gdańsk, Notowania w zuldenach |nszenna luksus. 70 — 75 40 


60 — 65, żytnia pz. typu prze- 
pisowego 38—40, otręby pszen 
ne szale 17 — 18, średnie 15 — 
16. żytnie 11.50 — 12, kuchy 
Iniane 34 — 35, rzepakowe 26 
— 27. Obr. średnie. Usposobię* 


Liverpool, 14. 4. Amerykańska, nie spokojne. 


K R mm 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


DEWIZY EUROPEJSKIE 
PRZEWAŻNIE SŁABE. TEN- 
DENCJA ZNIŻKOWA DLA 


pół złotego. 6 proc. Poż. Dola“ 
rowa, wobec chwilowego bra- 
ku nabywców. straciła 1 proc. 


O COW ZAC 3 sos się; w drugiem kole jest tylko oaa dae ot szosy j ponowa DOLARÓW GOTÓWKOW. z zysku poprzedniego. Wszel- 
na ciężką anginę at dwa |zabawką dla Arskiego, któr ; . > y aranioz-| Kie in- papiery państwowe b 
punkty bez walki przecłwniko- y tylko jednego rowu odpływowe- Jak widzimy, różnica jest po Obroty dewizami zagranicz ce przedmiotem wO 


wi. Wynik ogólny meczu (8:8) 
nie odpowiada  przebiegowi 
walk; pokrzywdzomo nas zna- 
cznie w wadze średniej i pół: 
ciężkiej. Powinien rezultat 
brzmieć 12:4, a że nie uczynio” 
no zadość sprawiedliwości — 
jest to winą sędziów Austrjdka 
t Czecha, 

Już w _ pierwszem starciu 


zo w trzeciem definitywnie po- 
wala k. o W wadze średniej 
Majchrzycki znów niezasłuże- 
nie przegrywa z Rauterem; 
ten ostatni jakkolwiek ma celne 
ciosy jednak bardzo rzadkie, 
na które Majchrzycki ze swej 
strony odpowiada! serjami, to 
też przegrana Polaka była zu- 
pełnie niespodzianką. Kona: 
rzewski w półciężkiej podzielił 


£o, a co za tem idzie mniejszej 
przestrzeni gruntowej, posiada 


ważna | wartoby, aby I u nas za 
interesowano się tym projek- 


większą trwałość jest dużo tań: |tem. 


sza i pozwala na lepszy podział 


— m K XÈ 0 


Stały rozwój kolonii skarbowców. 


Walne zgromadzenie członków, 
W dniu 5 b. m. w sali Stow.|dowlanych postanowiono, aby 


nemi na zebraniu giełdy walu: 
towej wprawdzie były więk- 
sze od poprzednich, nie sięgały 
jeszcze jednak rozmiarów śred 
nich. Prawie wszystkie popu- 
larniejsze dewizy były przeca» 
miotem tranzakcyj. Większy, 
niż zwykle, ujawnił się popyt 
na dewizy na Flolandję i Szwaj 
carję, natomiast popyt na de- 
wizy amerykańskie był, bardzo 


trzymały się w granicach gieł- 
dy sobotniej. Obroty prywatne 
mi listami zastawnemi były nit 
co mocniejsze. Tendencja t 
trzymana z odcieniem nieco 
słabym. 4 proc. L. Z. Ziemskie 
straciły 75, takież 4 i pół proc. 
— 50-gr., 8 proc. *"Z. m. Pio 
trkowa i 5 proc. L, Z. m. War- 
szawy po 25 gr. Po kursach niw 
zmienionych nabywano 8 proc 


la Stępniak mim ma- c 
te Landenteam a ad swa aezenna akt, moja, A s, elana, DA BACY pręga kozi EEan AT wee 
wodnikiem twardym I b. am-|Laubem w pierwszych dwóch |9, 59 walne zgromadzenie człon |T-wu na przeciąg jednego roku |niejednolicie. Dewizy na Nowy|7" m Łodzi. s 


bitnym mając przewagę w dru- 
piem kole, gdy trzecie należało | 
do Austrjaka 1 górując poza 
tem technicznie nad przeciwni- | 
kiem — przegrywa jednak na 
punkty: wynik remisowy od- 
powiadałby tutaj lepiej 
przeblegowi walki. 

W następnem starcłu Górny ta- 
two uporał się z Sierertem. któ 
ry będąc już w drugiem kole 
wyczerpany tylko dzięki wiel- 
kiej ambicji utrzymuje się do 
końca: wygrywa ostatecznie 
wysoko na punkty Polak. W 
wadze lekkiej Seweryniak wy- 
grywa na punkty z Qutfreu- 
dem (A), który operuje mocne- 


XxX 


starciach į na początku trzecie” 
Ko — a dopiero pod koniec by- 
ła przewaga Austrjaka, mimo 
to sędziowie orzekli zwycię- 
stwo Lauba. W ostatniej wal- 
ce dnia Stibbe wygrał przez 
techniczne k. o. z Anderschue" 
tzem, któremu w pierwszem 
starciu rani prawym  sierpo* 
wym powiekę, tak że A. jesz- 
cze przed ukończeniem starcia 
zrezygnował. 

Stibbe miał swój najlepszy 
dzień | tak świetnie walczące- 
go jeszcze go nie widziano. Na 
zawodach obecny był p. in. kon 
sul polski w Wiedniu. 


Sekcja Lekkoatlelyczna w Wieluniu. 


Organizacja oddziałów Związku Strze- 
leckiego. 


Z chwilą 
się nowych 


ukonstytuowania 
władz powiato- 
wych Związku Strzeleckiego, 
widać wielki rozmach pracy 
we wszystkich kierunkach. 
Główny nacisk położono na roz 
wój oddziałów istniejących į 
orzanizowanie nowych. 
Na naczelnem miejscu postawio 
no wyszkoleni wojskowe | wy 
chowanie obywatelskie. 
ste lustracie oddział. przez Ko- 
mendanta Obwodu Zw. Strzel 
pchneły je do nowego życia 


Intensywną działa!ność wyka- 
zują kierownictwa oddziałów: 
Wieluń. 


Biała 1 Naramice, W 


zając» SE M 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś po cenach popularnych groteska „Dziwne 


wędrówki Salvermosera". 


Jutro wchodzi na afisz Teatru Miejskiego ko- 
medja Lenza p. n. „Perfumy mojej żony“. 

Biłety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr- 
kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze- 


twy. 


TFATR KAMFRAI NY. 
Dziś i w środę komedia Zygfryda Géyera „Ko 


blęta z eleganckiego świata”, 


Czę- | 


Białej I Naramicy zorganizowa 
no oddziały sztabowe | sekcie 
strzeleckie. W Wieluniu utwo- 
rzomo 
sekcję lekkoatletyczna, 

która rozpoczęła już systematy 
czne treningi. Poza tem oddzia! 
wieluński organizuje sekcje pił- 
ki nożnej. Praca nad wycho- 
waniem fizycznem napotyka na 
wielkie trudności z powodu bra 
ku odpowiedniego boiska. W 
końcu ub. miesiąca nruchomio- 
no świetlicę. w której koncen- 
truje się wychowanie obywa- 


be 


a 


TEATR PX 


„Wakacje małżeńskie", 


Dziś oraz jutro ostatnie powtórzenie baśni dra 
matycznej Lucjana Rydla „Zaczarowane koło“. 

W czwartek, piątek I sobotę z powodu Wiel- 
kiego Tygodnia przedstawienia | zawieszone. 
okres świąteczny przygotowany jest wodewd p. t. 


jków Spółdzielczego Towarzy- 
stwa budowy domów dla urzęd 
ników Poe Prze i pracują. 
cych umysłowo w Łodzi z odp. 
udz. Po odczytaniu protokółu z 
poprzedniego walnego zgroma* 
dzenia wysłuchano sprawozda- 
nia rewizji Towarzystwa doko- 
nanej przez delegata Rady Spół 
|dzielczej rzy Ministerstwie 
|Skarbu p. $tegmana w dniu 12 
pażdziernika 1929 r. 

Jak widać z treści sprawoz- 
dania tego działalność poddano 
wszechstronnej lustracji i osta- 
teczny wynik ujęto słowami: 
„Reasumując powyższe stwier- 
dzić należy, że gospodarka Spół 
dzielni postawiona jest dobrze, 
budowa wykonana ekonomiez- 
nie i solidnie, a organizacja żad- 
nych zastrzeżeń nie nasuwa”. 

Pomimo ciężkiej sytuacji go- 
spodarczej į finansowej kraju i 
braku kredytów energiczny pre 
zes zarządu p. Wiesław Jerzy- 
|kowski zdołał wykończyć w u- 
biegłym roku 7 domów 3-miesz- 
kaniowych ! wznieść mury 6 do 
mów całkowicie, 3 domów — 
parterowe i fundamenty 15 do- 


mów. Członkowie kolonii otrzy | b 


mali na 51, domach tytuły wła- 
sności, 

Rezygnacji prezesa Jerzy- 
kowskiego walne zgromadzenie 
nie przyjęło do wiadomości, wy- 
jrażając mu przez aklamację peł 
ne uznanię za dotychczasową 
wyczerpującą prącę. Na czele 
zarządu pozostaje zatem jego 
wypróbowany inicjator i kierow 
nik. 

Ze względu na czas krytycz- 
ny i zupełny brak kredytów bu- 


Y)PULARNY. 


Na 
nie wsłdch. 


BALET WARSZAWSKI W ŁODZI. 


Fascynująco przedsta 


dzianych dwóch występów baletu warszawskiego 
które odbędą s we wtorek, dnia 22 oraz w Śro- 


wia się program. zapowie 


zł 300, co winno dać około 
100.000 zł. na bieżące potrzeby. 

Następnym punktem porząd- 
ku dziennego były wybory do ra 
dy nadzorczej i zarządu, Do ra- 
dy nadzorczej wybrano większo 
ścią głosów nor rr a Aa Ma 
zurowskiego, 
skiego, Hyżyckiego, Stanisława 
Martynowskiego, inż. Henryka 
Bursze i Ludwika 
go. Na tem obrady zakończono. 


Driocko a przesiępsiwo. 


Jednym z podstawowych 
środków w walce z przedstęp- 
czością nieletnich są warsztaty 
rzemieślniczo - wychowawcze. 
'Towarzystwo Warsztatów Rze 
mieślniczych dla niezamożnej 
młodzieży „Pewuka* ma na 
celu zakładanie warsztatów rę- 
kodzielniczych oraz instytucyj 
poświęconych opiece, wycho- 
waniu i kształceniu 
wem młodzieży niezamożnej. 


Jutro t. j w Środę. dnia 16 


harmonji przy ul. Narutowicza 
20 wyżej wymienione towarzy= 
stwo urządza odczyt p. t. „Dzie 
cko a przestępstwo”. który wy 
losi łodzianin P. Waldemar 
Magaliî. mag. praw. kurator są- 
du dla nieletnich. 

Bilety od 50 gr. do 3 zł. do 


nabycia w kasie w dniu odczy* |d'Abbadie d'Arrasta 


tu przy wejściu na salę. 


CYRK STANIEWSKICH. 


W niedzielę, dnła 20 b. m. w pierwszym dniu 
świąt Wielkanocnych o godz. 4-€j po poł. przy 
ul. Narutowicza 55, rozpoczną się wspaniałe wi- 
dowiska najpopularniejszego w Polsce cyrku Sta- 
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DYŻURY APTEK. 


Jork, Pragę i Włochy sprze” 
dawano po kursach onegdaj- 
szych, wyższe natomiast ceny 
osiągneły dewizy na Holandię 
(plus 8 gr.) oraz Sztokholm 
(plus 5 gr.). Pozostałe dewizy 


|obiegały po kursach więcej lub 
Józefa Wolczyń: |mniei obniżonych, a mianowi- 
jcie: dewiza na Paryż obniżyła 
|się o ćwierć gr.. na Londyn — 
Radwańskie- |o trzy ćwierci gr. (na 1 funcie) 


na Wiedeń—o 1 gr., na Gdańsk 
— o 2 gr„ na Szwajcarię — 6 
21 pół gr.. na Kopenhage — o 
3 gr. i na Belgję — o 5 gr. Do- 
lary Stanów Zjednoczonych 
były w zaofiarowaniu į straci- 
ły dalsze pół gr. na 1 dolarze. 


MOCNIEJSZE POŻYCZKI 
PREMJOWE. DROBNE ZMIA 
NY W DZIALE PRYW. LIST. 

ZASTAWNYCH. 


W dziale papierów państwo 


|wych obroty nie były duże. — 


Stosunkowo najwięcej intere- 
sowano się Dolarówką. która 
też zyskała zł. 1 na sztuce. — 


zawodo | Również mocniejszą tendencję 


wykazała 4 proc. Premj. Poż. 
Inwestycyjna. osiągając zysku 


„Usta zbyt 


AKCJE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 


„Pomimo wzmocnienia się kur 
sów większości akcyj, obroty 
były dość szczupłe, co przypi+ 
sać należy okresowi świąt ży* 
dowskich, a więc mniejszej 
frekwencji członków giełdy, — 
Z akcvj bankowych Bank Dys 
kontowy zyskał na kursie zł. I 
oraz Bank Polski — 25 gr. Ni- 
żei ceniono akcje Polsk. Banku 
Przem. we Lwowie, od dłuz* 
szego czasu nienotowane. — 
Z akcvj elektrycznych wyżej a 
| zł. zapłacono za akcje „Siła 
i Swiatlo“. Z akcyj przemysłu 
cukrowniczego o pół złotego 
podniósł się Chodorów. Z ak: 
cvi metalurgicznych żywo się 
interesowano akcjami Ostro- 
wieckiemi. Kurs podniósł się © 
zł. 2. Lilpopy utrzymały się na 
dotvchczasówym poziomie. — 
Z akcvj spożywczych po do» 
tychczasowym kursie zakupy: 
wano akcje Haberbuscha. W ir 
leże grupach panowała cisza 


——— |()—— 


m. o godz. 18-tej w sali Fil- | tuzzzzaswuzzzwww wow ZWZ ZY OZ PZ ZOKEOOCOĄ 


czerwone” 


na ekranie kino-teatru „Palace, 


„Usta zbyt czerwone" — te 
miła, bezpretensjonalna kome- 
dyjka z życia paryskiego, ze 
smakiem wyreżyserowana przez 
(dawnego 
reżysera filmów z Adolphem 
Menjou), 

Dla amatorów wykwintnych 
i subtelnych filmów kameral- 
nych jest to swego rodzaju pe 
rełka, iskrząca się dowcipem i 

pogodnym umiarem, 

Film posiada  specyfiezny 
„charme'* paryski zasadniczą ro 
lẹ odgrywają zabawne perype- 
tje bohaterów i splot nieporozu- 
mień sytuacyjnych. 

Temat filmu, sam przez się 
dość błahy (zawikłania matry- 
nionjalne pewnego  lowelasa, 


żyser zajmująco į oryginalnie, 


IW. C. Fields w roli 


mysłowo i kinetycznie ujętych 
zdjęciach Paryża. 

Florence "Widor wywiązała 
się niezwykle subtelnie 

ze swołei roli, 

Rodzaj jej talentu i uroda spe 
jejalnie nadają się do subtelnej 
komedji kameralnej. 
| Albert Contl w roli hrabiego 
de Castelie starał się naślado 
jwać „genre” gry Adolpha Me 
niou, niezawsze szczęśliwie, 

Drugą część programu wy. 
pełnia wyborna komedja pod 
tyt. „Górą kawalerski stan". 

Bohaterami tego filmu są 
dwaj komicy Chester Conclin | 
| podstarza» 
łych lowelasów, ubiegających 
jsię o względy również niemło 


Dziś dyżurują apteki: M. Epsztełna (Piotrkow- |nie umiejącego dobrze odróżnić |dej wdowy. 
ska 225), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), |światka od półświatka) ujął re- 
M. Rozenbiuma (Cegielniana 12), Gorfema (Pitsud- 


Mnóstwo wybornych „kawa 


łów”, wiele humoru, wyborna 
skiego 54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), (w Dużo wyczucia kina wyka- |gra. E, 


zał d'Abbadie w nadzwyczaj po 


dę, dma 23 b. m. w sali Filharmonfi. obejmujący 
ragwiększe sensacie sezonu operowego w stolicy. 


j W czwattek, piątek i sobotę z powodu Wielkie 


go Tvzodnia przedstawienia zawieszone, po" 


Str. 6 


aluil 


Hi 
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Slulecie osobliwego hodowcy. 


Z dawnych, zamierzchłych 
czasów naszych pra, pradzia- 
dów nie pozostało nic. Znikły 
krynoliny i dylizańse — wo- 
góle wszystko, co przypomina- 
ło dawną. romantyczną epokę 
Słowem niema nic z owych ro- 
mantycznych rekwizytów. o 
prócz pijawek, któremi 
chwali się Berlin. Przywieęzio. 
no je do Berlina mniejwięcej 

przęd stu laty 
I umieszczono w domu przy ul. 
Stralaua. 

Jest to mały, wąski domek 
dwupiętrowy 0 prostych, na 
biało wyszorowanych scho- 
dach. które od święta — posy- 
puje się piaskiem. 
tchnie starością. Czuć w nim 
atmosterę dawnych. minionych 
lat. zwłaszcza. gdy patrzy się 
na godło czarnolakierowane z 
złotem! literami. oznajmiając 
szumnie „Handel pijawek". Zu- 
pełnie to samo. które umiesz- 
czono nad drzwiami przęd 
laty, Ówczesny właściciel o- 
wych żyjątck ogłaszał swój to 
war mniejwięcej w ten sposób” 
z stawów pochodzące piłlawk' 
Zamówienia załatwiam odwrot- 
nie I możliwie po nattańszych 
cenach. Na zarządzenie lekar- 
skie odstenuję | pojedyńcze 
egzemplarze“, 

Donner. bo tak nazywał się 
właściciel piławek, 
hodował je w siedmiu stawach. 
Zarodki sprowadzał z Węgier 
i Kavkazu pocztą konną. Było 
to połączone z wielkiemi trud- 
telami, lak wogólę cała ho- 
wia małych żyjątek. Zanim 

wka zdatną się stała do u- 
vtku lekarskiego, należało ją 
lęrnować przez całe trzy 
Przez cały ten czas ży- 
„lono je sokami gadów 1 żab 
a później dopiero wrzucano 


do stawu 
świeżo ubite bydlęta, 
krwiopiiczym żylątkom na po 
Ż nie. 
Stawy zapuszczono po la- 
təh a prawnuczka Donnera 


rirzywnuje obecnie z Węgier 
"owadzane plłlawki w ka- 
niennych zatrmkach. Tam roi 
sis od ma'rch zołtawo-czar- 
nych wężyków, Obecnie żyją 
w czystej wodzie źródlanej bez 
wszelkich roś!n i potraw mięs- 


nych. bo przed użyciem ich w 
celach medycznych trzeba je 
głodzić 


przez cały rok. 
Nowoczesna medycyna po 
wojenna. opieralaca się na po* 
czymionych doświadczeniach. 
posłuwnłę się chetnie pijawka: 
mi. Wiele lazaretów zaonatru- 
PROVE T"AROW JOPEK UZ 


W BIURZE POŚREDNIKA 
MAŁŻEŃSTW. 


— Ta panna, którą mi pan 
doradza jest piękna, pochodzi z 
dobrej rodziny i posiada posag 


nie do pogardzenia. Chciał- 
bym ‘dnak dowiedzieć się nie- 
coo "i własnościach ducho- 
wyci. 


— Ona ma nadzwyczaj wra 
żliwą konstrukcję duchową. 
Czy mam paru dać przykład? 
Rodzice jej urządzili przed dwo 
ma tygodniami przyjęcie. Słu- 
Żąca opuścha dwa talerze na 
ziemi Ta drobnostka wy- 
warła na nią takie wrażenie. 
że dała życie czarującemm chło 
paczkowi. 


KARJERA. 


— Pański syn musi być bar- 
dzo zdolny. Zdaje się, że robi 
też karierę. 

— Naturalnie. Przed dwo- 
ma laty jeszcze nosił moje sta- 
re ulanie. teraz ja noszę jego 


W KNAJPIE. 
— Co pijesz wino czy Dpi 
wo? 
— To zależy, kto płaci. 


TRAFIŁA KOSA NA 
KAMIEŃ. 


— Ja nie lubię dużo słów. 
— rzękła pani do nowej kui- 
charki, — jeśli kiłwnę palcem 
to znaczy. żę trzeba przyjść do 
mnie. 

— Kucharka odparła: — Ja 


też jestem zwolenniczka spo- 
koju. Gdy potrząsnę głową 
przecząco to znaczy, że nie 
przyide. 


Domek | 


je się w nie co pewien czas, a 
nawet zagranica zwraca się nie 
[kiedy do starego domku z za- 
mówieniami, Czyli, że wszy- 


Kulka z 


stko się w życiu powtarza, 
więc i ów najulubieńszy i „naj- 
pewniejszy”* środek pijawkowy 
uaszych pradziadów., 


chleba — podarty bilet tramwajowy i papieros. 


Podświadome objawy 


Hoover, czydent Stanów 
Zjednoczon kapo zwyczaj kre- 
|ślenią podczas rozmowy dzi- 
|wacznych geometrycznych figur 
na papierze, poczem 

zgniata papier 
I wrzuca go do kosża. Któryś z 
gości poprosił prezydenta o taki 
rysunek z p , co zostało 
mu udzielone, 

Nasuwa się pytanie;*eo ozna 
czają te trójkąty, wielokąty i 
spiralne linje? Twierdzić można 
z pewnością, że podobne rysun- 
ki nie są adkowym tworem 
ręki, która je kreśliła, lecz wy- 
Inikiem związków Jacków. 
oznaką jakiegoś 

pr>'esa *' /sło* ego 

Przedewszystklem wypada 
zaznaczyć, że uzewnętrzn enie 
kierunku yśiowego, czyn 
s”mptomatyczny, wykonany rę- 
k4, dzieje się bez świadomości 
© oby, która go wypełnia, Po- 
cobny rękoczyn wydaje się rze- 
czą bez znaczenia, a jednak ie 
| gury zdradzają 

całokształt umysłowości 
Hoovera. Przy ładniejszem 
ich zbadaniu bliższem rozpatrze 
niu linij rysunku widzi się wy- 
raźnie, że wszystkie figury ma- 
ią jedną cechę wspólną, a miano 
wicie wszystkie linje kierują się 
ku jednemu środkowi. Linje 
spiralne wiją się w różnych kie- 
runkach, lecz po zakreśleniu roz 
licznych wzorów wracają zaw- 
sze ku punktowi wytycznemu— 
do środka. W rysunkach tych. 
jak w zwierciadle, odbija się cha 
rakter prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych: s i wi 
umysłowy, umiejętność wyk 
nia każdego zadania, rozwiąza- 
nia każdego problematu w spo 
sób wspaniały I zdradzający po 
lot umysłowy, przy ostatecznenu 
skoncentrowaniu przedmiotu 

na punkcie najważniejszym. 

Rysunki te są cząstką Życio- 
rysu, ale zarazem i czemś w ro- 
dzaju piorunochronu dla ner- 
wów, 

Przyglądając stę ludziom dzi 
slejszej doby, gdy omawiają in- 
teresa, rozmawiają lub jedzą, 
przekonać się możemy, że wszys 
cy czemś się zabawiają, | i 
czem zajęcia te są różne. Jedni 
łamią 1 wykrzywiają spinacze 
biurowe, łamią zapałki, 
|drą papier w dro kawałki, 
|żują wykłuwaczki co zębów, 
krają skórki poma:ań i 
t. p gdy inni znowu coś kszta: 
tują, skręcają 

kulki z chleba, 
wygładzają obrus I t, d. Słowem 
istnieją dwa typy ludzi: jedni ni 
szczą, drudzy budują Oba te ty 
py są także bardzo łatwe do od 
różnienia przy paleniu. 

Samo palenie, sprowadzone 
do pierwotnego swego źródła, 
jest tylko ssaniem, poruszaniem 
|ust, zaspokojeniem potrzeby. od- 
żywiania się, jak w pierwszych 
miesiącach życia. 

Pierwszy typ ludzi płucami 
wciąga dym papierosa — nerwo 
wi ludzie 
rosy — gdy drugi typ 
kojnie çol cygaro lu 
jeczki 
je się także 
indywidualnego zdenerwowania 
lub poprostu stanu nerwów. 

rancuski pisarz Stendhal 
(Henri Beyle) ratował się 
spraw życiowych manją pisania 
Pisał ustawicznie na wszystkiem 
co napotkał pod ręką: na skraw 
kach papieru, kartach do gry. 
mankietach — wkońcu i na bfa- 
łej kamizelce swojej. Były to po 
większej części słowa bez związ 
ku, niekiedy jednak głębokie 
sentencje lub zupełnie niedo- 
rzeczne zwroty. 

Jean - Jacques Rousseau, kie- 
rując się nerwami, wpadł 

w manję grania w szachy, 
Potrafił całemi nocami rozgry- 
wać sam z 'gbą niezliczone par 
tje w szachy.” 
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owe |! 


rzeważnie palą papie | i 
ida spo- |0 sobie pow:udzieć, 


Pipra Wagner szukał upu 
stu dla nerwów w grze w karty; 
oddany temu samemu nałogowi 
rosyjski pisarz Dostojewski był 
tak zdenerwowany, że przegry- 
wał nawet te sztuki ubrania, 
które już zastawił, Naogół gra w 
karty jest częstokroć tylko 
upustem silnego zdenerwowania 
ucieczką przed nieprzezwyciężo 
nym wewnętrznym niepokojem. 
Metoda badania sposobu, w 


jaki ludzie daja upust swym neriwnątrz na zewnątrz, wyrywając? 


Mety życiowe. 


Fragment „salonu mód” z filmu „Moralność Pani Dulskiej” 


Zoíja Batycka opuszcza Polske 


Jedzie po doświadczenie do 
zagranicznych wytwórni. 


Na premierę pierwszegu 
polskiego filmu dźwiękowego 
przybvła do Łodzi m mniej, ni 
więcej tylko... nasza Miss Po- 
lonia. Zofją Bątycka..., 

Piękniejsza, niż na wszyst- 
kich fotografjach, niż na ekra- 
nie. a przytem niezwykle ujmu 
jeca i wdzięczna przyjęła nas 
w gabinecie dyrektora „Casi- 
no 

— Całujemy rączki najpięk 
niejszej Polki... 

— Dziękuję za miłe słowa. 
Prasa to — kochany naród. 
Znikąd bodaj, jak właśnie zu 
strony prasy, nie miałam tyle 
dowodów 

uznania j sympatii. 

Przekonałam się o tem, gdzie” 
kolwiek się spotykałam z 
przedstawicielami  dziennikar- 
stwa. I w Warszawie, i we 
Lwowie, Krakowie, Poznaniu, 
a nawet Bydzoszczy, Toruniu 
etc. 

— Proszę nam cośkolwiek 
tej 


— Przyjechałam w 


ten sposób pa enie sta [chwili z Warszawy czterocy- 
uzewnętrznieniem |lindrową „Tatrą'*. Przejażdżka 
|była nad wyraz miła. Maszyna 


„niosła* wspaniale. Jechaliśmy 
wszystkiego 2 godziny 10 mi- 


od | rt, 


W drodze — jedna maleń- 
ka katastrofa. Przejechaliśmy 
prosiaczkaą, który nieuważnie 
dostał się pod koła auta, Poza 
tem — żadnych przygód. 

— Czy „filmuje* pani obec 
nie? 

— W chwili obecnej toczą 
się pertraktacje moje z wy 
twórnią „Ufa-ton*. Byłam kik 
kanaście dni w Berlinie, dokąd 
zostałam zaproszona na próbne 


zdjęcia. Wypadły bardzo do- 
brze Stwierdzono, że nadaja 
się bez zastrzeżeń do filmu 
dźwiękowego. 


EZ" I BAY m 0 O I O 


de! pijaw Kami. 


a| 


AGdIelY Są 


Trzeźwy głos niemieckiej dzia! 


Znaną działaczkę niemiec- 
ika Gertrudę Baer, zapytano 
„dlaczego kobiety, mimo równo | 
uprawnienia i udziału w życiu 


stanu duszy 


won, 


obserwatora, z których utwo | 
rzyć sobie można dokładny | 
obraz ducha danej jednostki. | 
Jak już zaznaczyliśmy Istnie 
ją dwa zasadnicze typy ludzi 
Jedni, jak Hoover, zbierają siły 
i myśli swe do czynu w kierun- 
ku ośrodkowym, z zewnątrz do 
środka, inni zaś działają w kie-| 
runku odśrodkowym, od we-) 


Zwiedziłam atelier dźwię” 
kowe „Ufy“ w Nęubabelsber- 


gu. Trudno wyrazić słowami |rzeczach. 
L tę organizację, jnak, że o wszystkiem pisać nie |Świ: — Krai bez kobiet. 
sprężystość i technikę — jaką | wolno. 


tam panuje, Jedynie w takicn 
warunkach można wydajnie 
pracować. 

W naszej pracy filmowej 
brak przedewszystkiem organi 
zacji i punktualności. 

Poznałam w Berlinie cały 
zastęp artystów filmowych. Di 
tę Parlo, Jenny Jugo, Mozżu* 
china, Betty Amann, Petro- 
vitscha. Bardzo miła „brać“ ak 
torska. 

Dita Parlo przypomina sza 
lenie naszą Marysię Malicką. 

Spotkałam się również w 
Berlinie z Kiepurą. Pracuje o- 
becnie nad swoim pierwszym 
filmem dźwiękowym p. t. „Ne- 
apol, miasto pieśni“. 

— Pragnie więc pani Pol 
skę na pewien czas opuścić? 

— Tak jest. Postanowiłam 
popracować nad sobą zagrani- 
cą, 


ten rozmach, 


nabrać rutyny 

i doświadczenia w zagranicz- 
nvch atelier | dopiero wówczas 
z nabytą wiedzą powrócić na 
łono rodzimej wytwórczośc? 
kinowej. 

— A jak się pracowało nad 
„Moralnością pani Dulskiej*? 


— Otóż proszę sobie zanoto” 
wać, że to co w filmie mówie 
i śpiewam, to nie ja — mówię 
śpiewam. Zastąpiła mnie p. M 
linowska. gdyż obraz synchro- 
nizowano w czasie mojej aic- 
obecności w Warszawie. 

— A gwizd? 

— To ja gwiżdżę.., 

Rozmowa toczy się w nad- 
zwyczaj miłej atmosferze. Mo 
władujemy się o kaprvsm 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


„Brzy ulicy Zawadzkiei nr. % 


dostarcza wielu cieka. |się z koła życia i ro 
wych szczegółów dla bacznego |Pierwszy typ kręci kulki z chie- 


h +lteż biuletyn meteorologiczny 


r me f m, 
y W: ars rg 


.* 


politycznem i społecznem, ma-| — Bo są niebywak st 
ją tak mały wpływ i tak rzad- |ne — odpowiedziała prz (d- 
ko zajmują czyni. — Jeśli el o wybór 
wybitne stanowiska? kobiety na stanowisko: kierow 
|nicze, lub powie iej odpo 
wiedżialnej delegacji, wzbudza 

to taka 

zazdrość 

wśród członkiń tej samej na- 
wet organizacii, lub koleżanek 


pracy. że nietvlko nie poprą ko 
biety. lecz zrobią. co się da, 
y jej zaszkodzić. 


a_a Każda woli, by to był jej 

ludzkiej. mąż, jej brat, jakikolwiek wre 

szcie mężczyzna, byle nie dru= 

ając je |qa kobieta. Tem się tłumaczą 

fakty. iż przedstawicielami ko 

ba, drugi łamie zapałki. biet w polityce. organizacjach 

Ludzie o usposobieniu filozo- | Centralnych. = j 

ficznem nie lubią nieopanowa- są przeważnie mężczyźni. 

inych czynów, a siłę twórczą ! Nic podobnego nlé da się pa 

skoncentrowaną. Ludzie niespo- | wiedzieć o mężczyznach. Mi- 

kojni zaś szukają upustu dla | mo, iż staczają między sobą 

nerwów, walki o stanowiska, rywalizu: 


drą, łamią 1 niszczą, ją w polityce — nie zdarzyło 
zdradzając tem swoje nastroje. |się. by nie mozac pogodzić się 
między sobą, obdarzyli mandas 
tem — kobiete-.., 


=a $ () mać 
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Wieczorne rozrywki Lodzi 


Miejski: — Dziwne wędrówki Sal+ 
WEIMOSETA. 

Teatr Kameralny: — Kobietka z elos 
ganckiego świata, 

Teatr Popularny: — Zaczarowane 
Koło, 

Teatr Geyerowski — 

Filharmonja: — 

Miejska Gulerla Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Grzesznica bez grzechu, 

Bajka: — Płonący oleręt, 

Bratnia Strzecha: — Chata wuja To- 
ma. (Ul Kazimierza 5), dojazd tram 
wajami 16 | 10. 

Casino: — Moralność pant Dulskiej 


Wr KIEJ 
| i polski film. dźwiękowy. 
41 Capitol: — Uroda życia, 
h J. Czary: — Na tropie przestępcy, 
Peida Pocz seansów o godz 4. 6 81 10 
od Corso: — Tajemniczy policjant, 
RD WASZE a b, Dom Ludowy: — Tajny Kurjer, 
: Grand-Kino: — Pieśnlarz Paryża. = 


Film dźwiękowy 


« Film ten ukaże się w „Casinie”. |masa: — Diatero. 26 cte kocham 


| Mimoza: — Błałe Noce, 
Ośwłatowy:; — dla dorosłych Hrabla 
Cagliostro, dla młodzieży Ameryka. 
Pocz seansów o godz 4. 6, 8 1 10. 
Odeon: — Bożyszczę Nowego. Jorku 
M |Pocz seansów o godz 4 6, Śl Ją. 
Pałace: — Usta zbyt czerwone 
Przedwiośnie: — Król Królów, 
Resursa: — Rozkosz zemsty. 
Splendid: — Śpiewak jazzbandu. 
Pilm dźwiękowy. 
marzeniach naszej Miss Połonii | Spółczietnia: — Wie 


4 : S ; zeń z 
o jej upodobaniach i ulubionych 


wyspy 
św. Heleny. 


Zastrzegła się jed- Słońce: — Rapsodia węgierska. 


Wodewii: — Zapomnisz o mnie. 
Ubóstwia kwiaty... Początek seansów © godzinie 4-ej. 
Miły wywiad przerywa dy- Zachęta: — Władca Sahary. 

rektor, oznajmiając, że publicz- Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10,%0 

ność z niecierpliwością ocze- 

kuje Miss Polonii, żądna ujrze- 
nia najcudniejszej Polki t otrzy 
mania jej własnoręcznych atm 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Tymonowi, 


tografów. Wschód słońca 4.35, . 
Niestety — trzeba się więc Zachód — 6.37 
pożegnać, Długość dnia 14.02, 


aa i || ny 


Przybyło dnia 6.20. 
Tydzień 16 


Pan la — Mówił do mnie, że jestem slońcem, którę 
rezprasza chmury jego życia. 

pan Il: — Coś mu odpowiedziała. 

Pan l: — Jea? Zspytałem go, czy to oświadczyr Ye Czy 


j* 
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ta wyd iWłictwu Władysiaw Styppikowski, 
6a IcdaukciE udbow.ada, Rowan Furmański 


xdpow.ada; 


